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Il » Będący? odpowiedzialny
I J W Bronikowski w Poznaniu

ie»

_ Bkipedyey»J «ióro Kedakr 
* fl jihel»owakim pod Nr. 15.

Bióro Kedakcyi przy pla-

ngłeunik Poznański 
• noie ł wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnjch.
/ogłoszeń (Inseratów): 

lYobnego 1 8&r* .6 fen- ~ Keklamy ed 
’ drobnego 3 sgr. (inch tłumaczenia). 

Listy
.dministracyi i ekspedycyi winiiy ky<? 

' frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
raieckiem 9 mar. 13 fen., w Ausfcryi 6 guldeiów, wa 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 28 

frM w Ameryce 18 mar. 75 fan.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach de związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących, urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można tahńo

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
Rękopisma

nadsyłane Eedakcyi nie zwracają się i niszczone będą

tFí¡r)&i.í,ei: Haaaenstęio & V°o g/i eY- w Bwtfníe Ru'?. i f'y a ö .V o w a !; ¡ Baa du Faubourg Po&sonûtèro 33:Fried,«,,,,. „ _ Z Bremie: E “’SoK S ’ÂSàSÏÎÂS’ « .fr.**’ C."m’ f 2 % K

Ajencye Dziennika Polańskiego :
Adam Ciborowski, Rue des Beaux arts 10. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wie- 

reelit iaubenstrasse 34, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, 
■oiawiu Daube, Haas enstein & Vogler i Moss e. — W Pleszewie: L. Z b o r a ls ki.
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, ostatnióm posiedzeniu Izby deputowanych eej- 
likiego przyjęto w trzecióm czytaniu wniosek 
fy o administracji majątków kościelnych. Za 
¡m glosowało 238, przeciw 82 deputowanych, 

rem rozpoczDa się niezawodnie obrady nad u- 
klasztorny, rząd bowiem tak się pospieszył, iż 
sobotę złożył odnośny wniosek do laski mar- 
rikiój.
a przedwczorajszóm posiedzeniu włoskiój Izby 

jDwaoych wystósował deputowany la Porta zapo- 
*hn% do rządu iuterpelacyą, dotyczącą stosunków 
pt do kościoła, przypominając przedewszystkióm 
lołczenie ustaw o rękojmiach, a naganiając obecną 
śj kościelną rządu, położył nacisk na to, że du­
li, > zwłaszcza członkowie wyższego duchowień- 
dziiłają bezkarnie wbrew obowiązującym usta-
Przedewszystkiem rodzaj i sposób, w jaki ga-

Z Petersburga donoszą do dzienników wiedeńskich 
o wznawiających się w Rosyi rozruchach rohptników. 
niemniej o śmierci Mahometa Mat Nias, byłego kanclerza 
Chiwy, największego' wroga Rosyi w tym kraju. W o- 

wojnie zorganizował on opór i sam się bił.
Wzięty do niewoli wysiany. t,ł zrazu do południowych 
prowincji rosyjskich, późuiói przeniesiono go do Pe­
tersburga, gd. ie gó tSż zima dobiła.

Mowy
•posłów

Stanisława diSafioivslificgo
ks. dr. Siespądka.

udziel» biskupom swoje exequatur, sprzeciwia
ustawom. W końcu radby się mówca do- 
dla czego nie przedłożono Izbie dotychczas 

o administracyi dóbr kościelnych. — Minister 
aisYigliani wskazał w odpowiedzi swój na to, że 

-® r.»tnich ezasach me zachodziły bynajmniój skargi 
1 ¿(prawidłowe zachowanie się duchowieństwa w o-

.ilłin no noi wr» Sl n<n r\nrr»V4 Ił- A 4. 1- — L i _________J

j premieres amours.“ Aluzya w tym kierunku zrobioną 
; już z 'stała zresztą i w innej Izbie.

Tymczasem kanclerz państwa usiłował przywia­
li s.czyć sobie owe właściwości cesarza Henryka, którym 
. ten zawdzięcza swój-przydomek: schwytał on stron- 
i niotw;: liberalne w ową sieć na lep walki religijnej i
• je-

.Aj« potrzeba być koniecznie prorokiem, by prze- 
j pcwiijzieć wojnę w Europie.

naturalną jest rzeczą, że każdy, co stanie w sze- 
! regu nieprzyjaciół Niemiec, upatrywać będzie do ude- 
f rżenie najsłabszą stronę, „le defaut de la cuirasse,- 

jak mawiali starzy rycerze, w obecnym przeto wypad- 
| ku zwióci. się ku wyiomowi, powstałemu skutkiem za- 
5 targów religijnych, wypisując przytóm na swym sztan- 
i darzę: „wolność sumienia.“ Ds»ęki przeto waszemu 
, postępowaniu doprowadzicie do tego — a zdawało się

I
 to w 19 stuleciu niemożebnóm, że wszelka wojna nosić 

będafe na sobie charakter religijny.

-Kanclerz państwa zarzucił nam Polakom w pół- 
noccyniemieckim parlamencie, a zarzucił to raczój na- 

■ szyn?' przodkom, „żeśrny wolność na wewnątrz wyżój 
cenili, niśli wolność ra zewnątrz;“ zdaje się, że ks. 

i kanclerz obciąłby doprowadzić do tego, byśmy mu na 
; komplement co do wewnętrznego zatargu odpowiedzieli

Na sobotniem posiedzeniu sejmu pruskiego 
podczas obrad nad projektem do prawa o ad- 
mimstracyi majątku kościelnego zabrał głos po- . nomuiement cc 
sei p. ot. Chłapowski i powiedział, co następuje: komplementem

lanowie! . Deputowany Dauzenberg wyłuszczył ■ Lząd Karola X we Francyi domagał się razu 
wam przy .drugióm czytaniu, w jaki to sposób przed

dobrą upatrujemy w nich stronę, że zwolniły Jego 
Świątobliwość od wszystkich' politycznych wzglę­
dów, na jakie należało się oglądać przy mianowaniu 
dostojników kościelnych; dziś wzgląd na wiernych i 
kościół jedynie tu rozstrzyga, a wybór pada na najgo­
dniejszego. Gdy przeto kardynał — arcybiskup, dwóch 
biskupów bądź to pokutują w więzieniu, bądź wygnani 
są z kraju, gdy ten sam los dotyka trzech kanoników 
kapitulnych, gdy sześciu iunych kanoników kapitul­
nych z tój jedynie przyczyny, jak to ogólnie zapewnia­
ją, nie siedzi dotychczas pod kluczem, że brak lokalów 
(słuchajcie! słuchajcie! w centrum), gdy z 40 dzieka- 
nów^ 35, gdy 47 proboszczów i wikarych siedzi po wię­
zieniach łub przebywa na tułactwie, gdy 30 parafii 
zostało osieroconych, a przeszło 100,000 wiernych po­
zbawionych duszpasterzy (słuchajcie! słuchajcie! w cen­
trum), gdy na wielu miejscach nocą zniewoleni są od­
prawiać służbę Bożą, byle tylko u ihronić się od napa­
ści policyi, gdy duchowni muszą w przebraniu szukać 
przytułku w chatach wieśniaczych, byle tylko mogli 
udzielać ludowi sakramentów spowiedzi wielkanocnej i 
komunii świętój, gdy przeszło 100 zakonników i za­
konnic wypędzono z kraju, gdy cała polieya uga­
nia się bez wytchnienia za delegatem apostolskim, gdy 
miasto duchownych komisarze okręgowi, a przeto naj­
niższa klasa urzędników policyjnych sprawuje z mocy 
nominacyi urzędy inspektorów szkolnych (słuchajcie!------—------------------- ił U£4W44VU4 .r A ŁA

7 .“ . - » . , ~j -j— - w centrum) gdy tak upadłe osobistości jak Kick, Ku
Le?.° ,nte[Tesi® wyrok 1 wyświadczył mu tóm samem beczak i Gołębiewski wprowadzają gwałtem świecki 

władze protestanckie przy asystencyi siły zbrojnej i pc 
lieyi na duszpasterzy, gdy na wszystkich warstwac 
społecznych cięży brzemię owego smutnego stanu, gdy 
wszystkie mają między prześladowanymi synów, braci 
siostry, w chwili przeto, gdy to wszystko się dziej« 
starają się wmówić w lud, że to ni 
walka przeciw jego wierze!! Panowie, ti 
nie pomoże dyalektyka, z tóm nie uporałby się sar 
profesor Gneist, który przecież tyle i w tak różnorodnyr 
kierunku był w stanie dowieść (bardzo dobrze w cen 
trum).

Mam tutaj nazwiska dotkniętych karami i bani 
cyami, i mógłbym je sam odczytać, przyczóm musz 
zrobić uwagę, że lista ta wzmaga się codziennie.

Nie mogę zapuścić się w dalsze wywody, nie złe 
łi naszemu wiernemu, wytrwałemu, dc 

ihowieństwu imieniem naszóm i ns 
?go reprezentantami tutaj jesteśmj 
yższej czci, uszanowani 

. (brawo z centrum.)
Fryderyk W. powiedział razu pewnego do jednt 

go z swoich posłów, którego uwierzytelnił przy pj
, - . - r------- • uigauuw, wnym dworze zagranicznym: „Waść masz tak poste

tudziez zaprowadzeniu wbrew wszelkim pedagogicznym pować, jak gdybym stał za nim z 40,000 wojska.“ Pc 
D1!Z.naueg0. j$zy.k* doprowadzić, jak to już zwalam sobie, zawołać-do naszego duchowieństwa: Mi 

liony katolików czują wraz z wami, boleją z wami 
modlą się za was. (Brawo, w centrum.)

pewnego od trybunału sądowego, by wydał w. i; J > . i -T . , , , ..«.u uiubiciu ozyiamu, w jaKi to sposób przed-’ /a.pe.Tł’ .za :krlótC/.P,rzed; łożony Pr°Jekt d° »^y wyszedł z komisji jaj broń , ________________________ .
libidzie ustawa o admimstracyi dóbr kościelnych ! wojenna, którą zamierzają posługiwać się w prawno- u»ługe- Na to dano mu odpowiedź następująca: „Le

5 Mył nacisk na to, że posŁępowaa e rządu zgodnćm I politycznej walce; charakter ten mniój uderzał w pier- cour rend8 deB arrets et non des services.“ Panowie!
I lii tyl o z us awami, lecz i interesami kraju. P. wetnym wniosku rządowym. Powodem tego zdaje czyście zawsze powyższą kierowali się zasadą? Jeste-

mi się być to, że ten i ów z panów mówców, odzywa- ścież pewni, że sądy zasadę ową w walce religijnój za­
jąc się w pierwszóm czytaniu przeciw projektowi, wy
TA7 ił CIA. 70 na ł dtm .i __,1 1

jie lyi&u a usta w a ił

>! * jlitti zwrócił na to uwagę, że opozycja nie do­
li 5 i sio bynajmniój ?n ' ...................miany ustaw o rękojmiach, lecz 
zen wiem zarzuca, iż nie zawsze postępowano w 

owych ust-- i oświadczył, że zgadza się na dy- 
oniy, 5i w tym k snku. P. Minghetti przyznaje, że 
.u między kościołem a wolnomyśłnemi żywiołami 
¡¡J j utargu, w zatargu tym jednakże każdy naród musi 
n, » tgiłiaó się jedynie środkami dozwolonemi mu trak- 

», ustawami i interesami. Następnie cofnął la 
1 a swói wniosek dołączony do interpelacyi, "a wiczeei ś tego oświadczył dep. Mancini, że na ponie-

raził się, że na tem polu spraw majątkowych _
jeśliby już nic innego w grę tu nie wchodziło, pro­
jekt cdnosny co do ostatniej swojój części nie zdaje 
się być tak absolutnie niemożliwym do nieprzyjęcia, jak 
to się rzecz ma właśnie z ustawami majowemi. Mimo 
to a może właśnie dla tego, że w sprawozdaniu na 
drugiej zaraz stronnicy-położono nacisk na to, że „ni­
niejszy projekt do ustawy nie ma nic wspólnego

wszai mieć będą na oku, a jeśli nie, czyż coś podobne­
go ?doła podnieść w kraju wiarę w sprawiedliwość?

;Sa pozór zdawałoby się, że tyle sek westracyi, tyle 
zawirszeń wypłat, temporaliów, i tyle kar pieniężnych 
oddzjała korzystnie na finanse państwa. Wszystko to 
jedaśkże błahórn jest bardzo w porównaniu z tóm, co 
traci sraj z powodu braku zaufania, niepokojących po- 
głos^k, stagnacyi obrotowej, ciężkiego położenia klas 
pracpjąeyoh, ogólnój niepewności a co wszystko jest

sosit sojiem posiedzeniu wniesie w tym przedmiocie do 
iM, i» iuterpęlacy ą.

¡Diienniki włoskie dość śkąpÓ"kajmują się przeby- 
obecnie na ziemi włoskiój pruską parą ksią-

’Ztzel powróci dnia 9 bm. do "Berlina i do-
’P° odjeździe _c?ra rosyjskiego uda się ponownie 
horencyi, gdzie zatrzyma się czas dłuższy ie°'O

il)^ taka.
Jutro zawiadomi minister »'spraw zagranicznych 

isisłij! "“gżjską o treści noty przeslanój w odpowiedzi 
poi» lot? niemiecką z d. 15 kwietnia. Journal de 

fso« i’6-^'mczasem dowHduje się, że równocześnie z
Kemem odpowiedzi.rządu belgijskiego na ostatnią 

• i niemiecką posłowi cesarskiemu hr. Perponcher

» w odpisy tejże odpowiedzi posłom bekijskim
|o»dynie, Wiedniu i Paryżu.

prawnokościelnym zatargiem, owszem ma na oku cele czS80ł. skutkiem wojny religijnej, częścią środkiem w 
pojednawcze “ f*h„i4»łłłr do i- ..i,.:., ._, fakniwói. .laV ~
panaęh 
Że llstaWS 
ścielne 
skutkiem
rożnych poprawek wycisnąć na mej znamię broni obo­
siecznej. Większość Izby usankeyonowała swą uchwałą 
wszystkie niemal te zmiany.

Tym sposobem ustawa ta nową jest bronią w walce, 
Merą, szań. dep. Virchow nazwał walką cywilizacji
(Kulturk a m p f), a nazwał ją prawdopodobnie dla

.System jakim powodują się w szkołach ludowych 
musi dzięki utrudnieniu i wykluczeniu nauki rełigii, 
nie mniój dzięki wydaleniu powołanych do tego mż 
samą naturą rzeczy, prawem i konstytucyą organów

zresztą w parlamencie zostało wyłuszczonóm, do zabi­
cia wszelkiego, samodzielnego myślenia, a przeto do 
ogłupienia. Wyrażenie to jest nieco za surowe; żal 
mi, że nie mogę w obecnym wypadku użyć ła<mdniei

tego, że glównem narzęaziem w tej walce rządzącemu 
osobiście ks. Bismarcka jest obok charakterystycznego 
długiego ołówka rzeczonego księcia p. minister wyznań 
(K. ultusminister); boó według nazego pojęcia

------- - 4 4 444J4.U. _ walka, która się prowadzi z.pomocą broni, wydobytej
[/¿l i . da)vna1 zmiany w francuzkićm z średniowiecznego arsenału, a takiemi sa bezwat- 
tDfp°natyCZnem doJr2a?y luż wreszcie wedle pienia ustawy o wypędzeniu Jezuitów i ustawa o ba- 

UavnR9. Ibmw n na , ^„„4. niCy i, i z pomocą całego apn ratu policyj ny ch przepisó w
i rozporządzeń, nie jest zaiste w.iiką podjętą w imię 
oświaty i cywilizacji.

Deputo«any p. Lówe powiedział nam wczoraj

wiŁ---
w1.] iBC e II a v a s a. Donosi ona z wszelką stano 

że margrabia d’Harccurt, dotychczas poseł
llll" , vu
(St-' I)'- ' ----------g.“«444 44 44.041 VVU44, UUVJVUUZ»B

1“$’ otrzymał nominacją na posła w Londy 
W W'°Ue.’ dotychczaS P086ł w Ćarogrodzie, 1 

i(lllu ,T "ædniu a baron Bourgoing na posła w C
ua

Sśfc ' T*“-'“ “ UB1UU Bourgoing na posła w Ca- 
tysi ,• ó“>ianom tym nie przypisują donioślejszego

sama A gen ce donosi, że francuzki mini- 
¡©<5 P'aw wewnętrznych p. Buffet przesłał do wszy- 

Wektów okólnik, w którym wzywa ich by za-
rady municypalne, iż z końcem prawdopodo

) roku [owolane zostaną do wyznaczenia 
“ających wziąć udział w wyborach do se-—uuziai w wyi oracn ao se- 

i» dZDk ^rakcTe i stronnictwa robią już przygo-

go

A w jakiemże położeniu znajdujemy się my P< 
lacy, w tój walce! Mimo, że kościołowi naszemu im, - UZ.JG lugouuiej- » vcj wam«: mimo, ze Kościołowi naszemu in

szego wyrażenia. Po wojnie z r. 1830 rząd rosyjski szej narodowości zostały jak najuroczyściój i po kil
WyCuOdzaC Z stanowiska. ŻG oświata wv«?nłała nmret,-._ krnó. tfaarwiiriini-rtis-.arła _ i t •wychodząc z stanowiska, że oświata wywołała powsta- 
nie rozkazał znieść wszystkie zakłady naukowe; ukaz 
ten przeprowadzonym został w rzeczywistości tylko co

kroć zagwarantowane prawa, mimo to, a właśnie moi 
dla tego połączenia walka z podwójną sroży się mot

■. * .- , , r, ' i;.'”” -----w przeciw naszej wierze i przeciw naszemu językowi o
do wyższych szkol. Mimo to godzi się na prawdę czystemu.
zapytać, który system,— jeśli już nie lepszy lub mniój Deputowany p. Miquel trafnie odezwał się, że t
zguony toć przynaimniei wiecéi iost a raczój rzeczy silniejsze, niż ustawy. Keligia i narodowo!

należą bez wątpienia do tój kategoryi, gdyż jedna
. ,, . . .. . . ------------- ?g?bry, r przynajmniói więcej jest a

wielką emfazą — me jestem pewien, czy zdołam po- ,y;, luc*z‘ii- Kanclerz windykuje ustawom atrybucyą należą bez wątpienia do tój kateo-oryr edvż iedn
wtórzyć dokładnie słowa jego, nie wykończono bowiem królewskiego majestatu; jeśli coś podobnego nie jest li druga pochodzą od Boga. Kzad jednakże może c-
jeszcze stenograficznego sprawozdania, w każdvm razie lapsusein slow,, będącym wypływem rozdrażnionego nić, co mu się podoba, ma siłę "i windykuie sobie m

usposooiema księcia kanclerza, w takim razie mogli- wa- które uważać sin »rlaio »» __
byśmy na tój drodze majestatu prawa dojść do maje­
statu ordynacyi prowincyonalnój; piękne zaiste dziecko 
walki religijnój. (Bardzo słusznie.)

jeszcze stenograficznego sprawozdania, w każdym razie 
sens słów jego był mniój więcój ten, że my katolicy 
możemy _ mieć wprawdzie powód uskarżania się na 
wdzieranie się nowego ustawodawstwa w wewnętrzna 
istotę naszego kościoła, nie może jednakże zgodzić się 
na to, bysmy .mogii skarżyć się, iż ustawodawstwo to 
zmierza do zmian na polu wyznaniowóm.

Jakkolwiekbądź, sz. wicemarszałek tój Izby będzie

wa, które uważać się zdaje za wypływ potęgi; możen 
jednakże go zapewnić, że nie zdobędzie sobie inn 
korzyści nad tę, że bę !zie gromadzić ruiny, le 
me Zachwieje przytóm wiary wBoga, nim
lOSOl fi O fl i P 7 V 7 n V r/.n ~ —1 •

° j \ -------[żiójr tem wiary w L> o £ a ni rr
Mniemam, że deput. p. Welter przeczuwał już to, łoś ci do ojczyzny. Za narodowość cierpimy wi 
przestrzegał Wftfl nrzed ..nrUnr rwl lał- inn xr___11., , . A ‘ J Włgdy przestrzegał was przed „odeur des gend’arms 

w rzeczonej ustawie. Z lat moich młodocianych pozo 
stały w pamięci dwa hasła, które tutaj przypomnę. Pier­
wszóm była tolerancja: „Każdy może być zbawion na

, . LICI pilny Wit
od lat 100 przeszło. Nawykliśmy do cierpień, za k 
sciół nasz poniesiem z radością wszelkie cierpienia 
zmesiem wszystko w nadziei, że Bóg wyświadczy na 
łasko, iż oporem naszym : •

do h.rl u °“’J44UiV4.»vt1 luuią juz przygo- oaKKoiwieKDąuz, sz. wicemarszałek tój Izby będzie
'syWtórzpT • W “°Wie ,wybor,ów 1 °gMaj« się musiał mi przyznać, że skoro władze królewskie na- Ola‘> w «wa nasia, Które tutaj przypomnę. Pier- zmesiem wszystko w nadziei, że Bóe wvśwHdczv"n"
Sprzeciw nn"11’ zP°.moc% któDch mogły by podjąć rzucają tak niefortunne indywidua, jakiemi są Kick i W8Z?m bTł» tolerancja: „Każdy może być zbawion na łaskę, iż oporem naszym i cierpieniami orzvćzvnii 
itaeze ym fr.akcy°m- rieglt7miścl n,e w>e- Kubeczak, (których instalacyą, mającą zaledwie wartość 8W«J.8P08Ób w przeciwstawieniu do pojęcia, jakie mu się do ustrzeżenia chrześciaństwa przed nowoczet 

"«¡taglego, ’ J -J» W*»•‘““M“- .2S ’"<*'‘“7 , ongi_ doz.ol„»£m MManiL “a^ruó* w8pólnie z bonapsrtystami przedstawień teatralnych, u^żać musim/wedlug^go^ w.tćJ “\erze Podaje katolicyzm. D’ziś widzimy uo,„- jaK omn aozwolonóm znst»
¡■ka, że h,. f“i!’ kjłacH c)onarcl:lcznycT obiega co nam nasza wiara nakazuje, za żadną i niebyłą, za wioną tolerancyą w jój dziełach, widzimy ją imająca przodkom naszym pod królem“ Janem Sobieskim n 
^Qtar *r anabord ogłosi z rozpoczęciem seayi swi^tokra^2kq,,) gwałtownemi środkami parafianom na brom i gotujsię do duchowój walki przeciw Wiedniem uwnlniA »•/ *■
ii. , .Ust, w którym oznaimi wiernói awói dusz naater7.v. otóż nam anan wiPr’“ Tl»«...--------- xt. ,
^entarni;'"S1UO* ‘ luzPu^ęciem sesyi swiętoara .zną,j gwaitownemi środkami parafianom na B‘? uo uucnowej walki przeciw Wiedniem uwolnić chrześoiaństwo w bohaterskim

We haoln 18 •’ -W . , rym oznajmi wiernój swój dusz pasterzy, otóż sam szan. wicemarszałek będzie wierze katolickiej. Deputowany p. Yirchow zowie to tkaniu przed grożącym zalewem DÓłksieżwa
’.,w lmi§ ktoreg° walczyć ma przy przy- musiał mi przyznać, że nie jest zmianą wyznania — dzn? walką umiejętności przeciw dogmatom. Jeśli atoli (Brawo w centrum i na ławach polskich.)

11 ^tryacka poświęca głównie dziś swoje 
Dtv °i°m’ jak’cb widownią cd dni kilku jest 

w"yjska. Władze publiczne poczyniły co tyl- 
. t“ocy> by położyć tamę wybrykom uli- 

fco a'’k dra P°8t§P°waniem swojóm dowiodła 
m u° brutala°ści nie ustępuje niczóm osła- 

¡j * ottochowi berlińskiemu. Ubolewać przycho- 
nniwlePorz|dkach tych główne odegrali rolę stu- 

^¡cyerSytetu’ którym zagrożono zamknięciem 
* dais/1*1! wTPadek>. gdyby stwierdzono ich u- 
fenig y . zaburzeniach. Dziennikarstwo prawie 

za Wyc.18k.a przynależne piętno na owych roz- 
!ka2aniPoi?lnaj%c widocznie, że samo dzwoniło 

l6’ . takióm podzwonnóm były artykuły
!’icifly prze°lw . księciu hiszpańskiemu, szukajace- 
'l^ta * Zle(ui austryackiój.

Z * a r r i t z obwieszcza światu nie bar- 
•ł dla don Karlosa wiadomość. Wedle

musiał mi przyznać, że nie jest zmianą wyznania 
choćby nawet w kierunku nnjradykalniejszym, lecz jest 
po prostu zniesieniem religii.

Gdy całe lata prawie dziennikarstwo całe łamało 
sobie nadaremnie głowę nad kwestyą, co też mogło 
spowodować ks. kanclerza do wywołania w nowozbu- 
dowanych Niemczech tyle nieszczęsne o sporu, raczył 
w końcu oświadczyć kanclerz na pońedzeuiu z 18 
marca rb. w Izbie, że idzie po prostu za przykładem 
Henryka Ptasznika,

„gdyż nim poprowadził swoich poddanych, któ­
rzy odrodzili się z owego ducha wojowniczego, 
jaki ożywiał ich przodków, przeciw najniebezpie-

ich przez łat dziesięć w wojowniczym rzemiośle.“
Nie biorąc już na uwagę, jaką wartość moralną 

może mieć walka wewnętrzna, ośmielam się zapytać 
panów ze stronnictwa liberalnego, czy mają choćby 
lekkie przeczucie, kogo tóż mógł mieć na myśli pan 

mi-ł ■—“**«=» mauumuiu. łł euie prezes gabinetu, gdy wspomniał o najniebezpiecznicj-
d v woiska harlistowskie w Nawarze po- szyrn wrogu w przyszłości?

7 Cjele° rJyku: -Pokój ifuerosi chorągiew bun- Kto nim jest dzisiaj, wiadomo: stronnictwo cen-
Hgnir zbuntowanych żołnierzy stanąć miał trum, a i nam Polakom nie odmósiią niezawodnie za- 
Hns«, e- szczytu zaliczenia nas do nieprzyjaciół państwa. Nie­

przyjacielem jednakże przyszłości musi być wedle przy­
toczonych słów pana prezesa gabinetu jeszcze ktoś inny, 

i . —«..wuj. uiiiajuna, ze ruziucuy le W obec tego, że sam prezes gabinetu przyznał
Potn Z1(dern małżonki uwięzionego sułtana, sobie szczególniejszą łatwość zmieniania dotychczaso­

wi, swych zwolenników obwołała syna wych zasad odpowiednio do wypadków i poczynionych
ST. -’Jsko nn..;, doświadczeń, nie jest wykluczalnem nawrócenie się jego

^illa

ÍFirre-

ł ^islvi ang?e^skmb donoszą o rozruchach będą- 
związku z uwięzieniem sułtana Barro-

“»nie Barrody oznajmia, że rozruchy te

i>oiZlłJA. ° anëi‘Ukie jednakże przywróciło

r, -- przeciw dogmatom. Jeśli atoli 
umiejętność szuka pomocy w podporze materyalnój 
państwa, toć tóm samótn przyznać się musi do iednói 
z najwyraźniejszych porażek. (Bardzo słusznie.)'

Nie mogę dziś rozszerzać się zbytecznie nad usta­
wą zmieniającą konstytucyą, to jednakże mogę powie­
dzieć, że . nie będzie ostatnią w tym kierunku i że walka 
religijna me wpierw wstrzyma się w swym zapędzie 
aż usunięte zostaną wszystkie wolności, które posiąść 
pragniecie lub udajecie, że ich pragniecie, tak że po­
zostanie jedna tylko wolność,. — to jest wolność ak­
cji rządowój (brawo! bardzo słusznie!).

,_____£_______________ , r..........  __ . Walc9 tój nadawano ze strony rządu różne już
czniejszemu nieprzyjacielowi: Węgrom, ćwiczył mianawalka przeciw Rzymowi, walka przeciw Pa- 
inti „ryp-F lat ByipaLż ci pieżowi, walka przeciw hierarchii katolickiej; nazywano

ją rozmaicie byle tylko nie nazwać jój właściwóm mianóm. 
Wydaje mi się to podobnie, jak gdyby ktoś powiedział 
ze prowadzi wojnę przeciw Berlinowi a nie przeciw 
Prusom lub gwoli usunięcia monarchy a nie przeciw 
monarchii, nie przeciw armiom i korpusowi oficerskie­
mu. Nazwijcie ją bez obłudy politycznój tóm, czern 
jest w istocie i czóm pozostanie w dziejach: walka 
przeciw katolicyzmowi i chrześcianizmowi.

Jeśli z jednej tylko dyecezyi _ (gnieźuieńsko-po-

do dawaiejszyeh pojęć. „Oa revient toujours à ses

Przy § 1 tegoż projektu zabrał głos ] 
dr. lłespądek i powiedział co, następuje:

Panowie! Dowiedzieliście się już z oświadcz«, 
kolegi mego p. Chłapowskiego, że nie tylko przeciw 
temu paragrafowi, ale przeciw wszystkim glosować Ł 
dzie cała frakeya nasza. Członkowie frakcji, do k< 
rój należę, nie są tak liczni, ale zawsze głosy ich i 
są bez znaczenia, skoro ohodzi o kwestye sporne kto 
przez parlamentarną większość ostatecznie nigdy rc 
strzygmętemi być nie mogą. Zatarg kościelno-relieiji 
przybrał już tak wielkie rozmiary, że, co się tyczy pa 
atwa jako takiego, nie można się już zapatrywać m 
bez pewiiój obawy. Jestem bowiem zdania, Ze sko 
rząd jakiś , w politycznych . zamiarach sztucznyi 
używa środków do nabycia up)?awniouój własności, 
tej samej chwili zasada własności, najgłówniejsza z po 
suw społecznego porządku, głęboko dotniętą Z08ta 
„Własność każdego — powiada Fiehte starszy, a Fich 
nia należał do katolików i był prócz tego bardzo d 
brym niemieckim patryot% — dopóty jest szanował 
przez drugiego, dopóki pierwszy szanuje własno

znańskiój) wizyscy prawie duchowni '¡“zawiadowcy W- ca»? układ inmwSi“ naruazer“ie własności 
SKupstw dotknięci zestali karami pienieżnemi- ieźli ■ ? d P, ” -obrażonego do odebrania 
kardynał-arcybiskup (niepokój). Widzę, że tytuł iam t wsz?8tkie§:j jeżel‘ moźe- Tym sposobem 
się nie podoba. Czyż mielibyście żądać, by Papież *dy 8WÓJ maHtek jak° rękojmią, że cui

4,tał się czj zez woliła toTząd’ pSstóXb ±Tn‘ *Pr^d^
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ale tertium comparationis, właściwe porównanie, o które 
tu chodzi, jest stósownóm i dotyczy zupełnie mego 
zdania, jeżeli takowe potrzebuje w ogóle poparcia. Słu­
szne może zrobię przypuszczenie, gdy powiem, że i wy 
panowie nie cieszycie się z tego nieznośnego położenia. 
Atoli tę złowieszczy sytuacja już przed 12 miesiącami 
zupełnie słusznie i jasno scharakteryzował ś. p. depu­
towany Mallinckrodt. Powiedział on w parlamencie 
w dniu 25 kwietnia r. z. (głosy: do rzeczy!) Ja mó- 
mig do rzeczy, Panowie, jeżeli sądzicie, że taką walkę 
doprowadzicie do kcńca (głosy: do § 1), przez tak 
nadzwyczajne prawa, zupełnie mylnie sądzicie, bo nie 
znacie skutków przekonań religijnych. To jest właśnie 
tutaj szczególnóm, że wymuszacie gotowość do ofiar, 
a gdy widzicie, że pasterze nasi są w więzieniach lub 
na wygnaniu, sądzicie, że świeckim braknie gotowości 
do podzielenia tego samego losu.

Będziecie musieli uciec się do jeszcze ostrzejszych 
środków, zastanówcie się, w jaką broń będziecie się 
musieli do tego zaopatrzyć. (Głosy: do rzeczy.) Jestem 
bezpośrednio przy rzeczy. Rząd istotnie namyślił się 
pod tem względem, istotnie chwycił za ostrzejszą broń 
i uciekł się do ostrzejszych środków. Gdy wszelkie 
wyzuwanie z urzędów, banicye, więzienia, fantowania 
aż do najnieodzowniejszych do życia rzeczy, co sprze­
ciwia się wyraźnym orzeczeniom prawa krajowego, nie 
skutkowały, król, rząd prawem o zawieszeniu subwen- 
cyi państwowćj dla biskupstw katolickich i duchownych 
nie tyko arcybiskupów, biskupów i kanoników pod 
względem materyalnym na największe naraził straty, 
ale nawet rzeczywiście chorych i z powodu podeszłego 
wieku niezdolnych już do dalszego urzędowania ducho­
wnych, wyrzucił na ulicę w całćm znaczeniu tego sło­
wa. (Głosy: Dobrze! Słuchajcie! Pfui!) Panie mar­
szałku, § 1 powiada wyraźnie, że tylko dozorowi ko­
ścielnemu i gminie kościelnćj przysługuje administracya 
kościelnego majątku. Prawo przecież, obowiązujące je- 
szce w naszej prowincyi, orzeka inaczćj. Dla tego mu­
szę różnicę uzasadnić. (Niepokój.) Wasze głośne u- 
wagi nie zbiją mnie z tropu, ani nie obałamucą.

Otóż motywa do § 8. (Niepokój.) Przecież mi
wolno być powinno § 1 przez motywa do § 8 
bliźój objaśnić.

W sprawozdaniu komisyi czytamy na str. 19 co 
następuje:

Pewien członek wniósł, aby skreślić w ustępie
2. słowa: „i gmina“, boby przez to zasada wła­
sności gminnój co do kościelnego majątku uznaną 
została.

Na to odpowiedziano, że w prawie krajowćm 
uznaną została gmina jako subjekt majątkowy i 
jako taki może mieć dozór kościelny za swego 
reprezentanta.

(Że powszechne prawo krajowe tego nie po­
wiada, dowiódł to właśnie p. deputowany Ger­
lach.)

Skutkiem tego ta i inne poprawki cofnięte 
zostały i ten paragraf przyjęto bez zmiany.

A więc panowie wyraźnie powiedziano tutaj, że 
subjektem prawnym kościelnego majątku jest jedynie i 
wyłącznie gmina kościelna. , Jak się ta rzecz ma isto­
tnie, przy innej sposobności postaram się udowodnić, 
dzisiaj — abyście mi już więcój nie przerywali — chcę 
tylko stósunki w W. Ks. Poznańskiem, odnoszące się 
do tego przedmiotu, pokrótce przedstawić.

Majątek kościelny ma więc być wedle sprawozda­
nia komisyi własnością gmin kościelnych. Dla nas 
katolików w W. Ks. Poznańskićm i-tnieją prócz west­
falskiego pokoju, bulli „de salute“, prócz pruskićj kon- 
stytucyi, inne jeszcze gwaraneye zapewniające nam 
naszą wolność religijną i nasze obrządki. Już przy 
obradach nad budżetem przytoczyłem panom dwa tra­
ktaty — warszawski i grodzieński — w których po­
wiedziano wyraźnie, że królowie pruscy, jak i wszyscy 
ich następcy religijnego status quo nigdy i pod 
żadnym względem zmieniać nie zechcą i nie powinni! 
(Słuchajcie! Słuchajcie!) Brzmienia tych traktatów nie 
chcę wam po raz wtóry przytaczać. Również, abyście 
się nie niecierpliwili, z patentu okupacyjnego z dnia 
25 marca 1792 wystósowanego do wszystkich stanów 
Prus południowych, przytoczę wam tylko zdanie koń­
cowe, które brzmi, jak następuje:

My Fryderyk Wilhelm z Bożćj łaski itd. ob 
jawiamyr wszystkim stanom, biskupom, przeorom 
województw: Poznańskiego, Gnieźnieńskiego, Ka­
liskiego etc. naszą wolę, królewską łaskę, życzemy 
im wszelkiego dobra i pzdajemy im do wiadomo­
ści, qo następuje:

Postanawiamy stale i zaręczamy niniejszóm 
jak najuroczyścićj pomienionym stanom i mie- 
ezkańcom pozostawić ich przy wszelkich posia­
dłościach i prawach duchownych i świeckich 
a mianowicie wyznawców rzymsko-ka- 
tolickiój wiary przy wolnóm używaniu 
ich religii pozostawić i bronić, i w o- 
góle krajem całym tak rządzić, aby rozsądna 
część mieszkańców mogła być szczęśliwą i za­
dowoloną, i nie miała powodu żałować zmiany 
panującego.

Tak a nie inaczćj, panowie, opiewają słowa króla 
pruskiego za wezwaniem Boga na świadki a słowa 
Jego Królewskićj Mości wystósowane są do katolickich 
poddanych tćj części Polski, którą był właśnie zajął. 
Patent okupacyjny z d. 15 maja 1815 brzmi tak samo. 
Patent ten okupacyjny przyjętym został, jak 
panowie, widzicie, do pruskiego kodeksu praw. 

(Mówca pokazuje Izbie kodeks. — Wesołość!)
Przecież panowie nie będziecie sio chcieli śmiać 

z pruskiego prawodawstwa a jednak to właśnie czy­
nicie !

Odezwa królewska brzmi, jak następuje:
Do mieszkańców W. Ks. Poznańskiego l 

Patentem moim okupacyjnym z dnia dzisiej­
szego sprowadziwszy ozęśó należącą dawnićj do 
Prus obecnie do państw moich odpadłyoh napo- 
wrót okręgów dotychczasowego Księstwa War­
szawskiego, do pierwotnych stósunków, starałem 
się o unormowanie waszych stósunków. I wy 
otrzymaliście ojczyznę a z nią dowód szacunku 
mego dla waszego przywiązania do nićj. Wcie­
leni będziecie do mojćj monarchii, bez potrzeby 
wyparcia się waszćj narodowości. Mieć będziecie 
udział w konstytucyi, którą wiernym moim pod­
danym dać zamierzam; i wy tak samo jak reszta 
prowincyi mego kraju otrzymacie prowincyonalną 
konstytucyą.

Religia wasza będzie utrzymana a o upo­
sażeniu sług kościoła odnośnie do ich stanu po- I 

• myślanćm będzie. Wasze prawa osobiste i wła- j 
sność wasza powrócą znowu pod opiekę praw, 
nad któremi i wy w przyszłości obradować bę­
dziecie. Język wasz ma być obok niemieckiego 
używanym we wszystkich czynnościach publicz­
nych i każdemu z was, stósownie do jego zdol­
ności, ma stań otworem przystęp do wszystkich

publicznych urzędów W. Ks. Poznańskiego, oraz 
do wszystkich urzędów, honorów i godności mego 
państwa. (Niepokój.)

Przypuszczałem, że nie będą wam się podobały 
j przytoczone ustępy, a przypuszczałem tćm więcój, pa- 
i nowie, że rząd obe?ny żąda od nas, abyśmy zapomnieli 
j wszystkich tych zasadniczych praw i głęboko je po- 
i grzebali, a więc panowie, abyśmy — że się tak wy- 
’ rażę — popełnili na sobie moralno-naro- 
; do we samobójstwo (bardzo słusznie).

Na to mamy jedną tylko, odpowiednią godności 
człowieka i chrześcianina odpowiedź. Odpowiedź ta 
brzmi: szlachetniój jest umrzeć za prawo 
i wolność, aniżeli żyć beztyeh d ń b r w 
niewoli, i to żyć na lasce obecnój pruskićj Kultury.

Panowie! Kościół Polski nie obawiał się nigdy 
drogi krzyżowćj, a matki nasze zawsze jeszcze podobne 
są do tych, które synów swoich przy ostatniem z nimi 
pożegnaniu, gdy chodziło o obronę Niemiec pod Wie­
dniem, temi żegnały słowy: Wracajcie zwy­
cięzcami, albo nie wracajcie wc.ale!

(Huczne oklaski.)

i po za murami tego zgromadzenia o zgodności wy- 
j borców z swymi posłami i wyrażała uznanie dla 

nich. Dalćj wniósł, aby przyjęto tę samą rezolucyą, 
którą uchwalono w Trzemesznie na zebraniu wyborców 
pow. mogilnickiego. Rezolucyą tę po odczytaniu jćj 
przez p. Kośoielskiego, jednogłośnym okrzykiem: 
Zgadzamy się, zgadzamy się na nią, przy­
jęto i na tćm zebranie ukoóczonćm zostało.

Taki był przebieg rzeczonego zebrania, który bez
żadnych uwag z naszćj strony podajemy. Uwagi wre­
szcie byłyby zbyteczne — sam fakt wymowniejszy nad 
wszystko — a fakt ten powinienby innych posłów 
skłonić do obowiązku zdawania sprawy przed swymi 
wyborcami, czego tćż łakną i wyczekują.

¡óaaaocifcs

Wisdomoécî urzędowe,

Sprawozdanie
posła inowrocławsko - mogilnickiego

Tttmasza Kozłowskiego
w Inowrocławiu.

W dniu wczorajszym na sali hotelu Bergera dla 
wysłuchania sprawozdania pos!a p. T. Kozłowskie­
go z czynności Koła polskiego na parlamencie niemie­
ckim zebrało się o godzinie czwartćj, jako terminie 
oznaczonym, przeszło czterystu wyborców powiatu ino­
wrocławskiego. Pomiędzy zebranymi widzieliśmy re­
prezentantów wszystkich stanów a nadto przybył tam 
także p. Erazm Parczewski, poseł powiatu świe­
ckiego. Zebranie zagaił w zastępstwie przewodniczą­
cego komitetu powiatowego wyborczego członek tegoż 
komitetu p. Józef Kościelskiz Szarleja, wzywając 
obecnych do wyboru przewodniczącego zebrania. Przez 
aklamacyą powołany na przewodniczącego p. Wilhelm 
Łyskowski, powitawszy zebranych i objaśniwszy 
ich w krótkich słowach o celu zebrania, zaprosił pana 
Tomasza Kozłowskiego do zdania sprawy z czyn­
ności Koła polskiego.

Jakoż poseł Tomasz Kozłowski zabrawszy głos, 
w długićm, jasnem i nader przystępnóm dla ogółu ze­
branych przemówieniu objaśnił ich o prawach przy­
sługujących nam Polakom pod berłem pruskióm, 
gwarantujących nam narodowość naszą. Prawa te 
płyną i z prawa przyrodzonego i z traktatów między­
narodowych i uroczystych przyrzeczeń królów pruskich. 
Mimo tych praw jednak krzywda wielka nam się dzieje pod 
każdym względem; pragną nas koniecznie przefabryko- 
wać na Niemców. Ale ponieważ my gorąco kochamy 
ojczyznę a kochamy ją te n goręcej i mocnićj, im 
jest nieszczęśliwszą, ponieważ jesteśmy dumni słu­
sznie z naszój przeszłości, ponieważ chcemy żyć i um­
rzeć tćm czćro, byli dziady, pradziady i ojcowie nasi, 
tj. Polakami, dla tego bronić musimy właściwości na­
szej, odpierać krzywdy jakie nam czynią i skarzyfe się 

i na uefek, jakiego doanajemy. — PosłoWie tóż<&yli" 
.'Kolo pilskie w obronie pokrzywdzonych praw naszych 
narodowych podali do parlamentu wniosek narodowo­
ściowy, żądający przyznania nam praw takich, jakie 
należą się i z prawa przyrodzonego i traktatów i uro­
czystych przyrzeczeń królewskich, które ostatnie co 
dosłownie odczytał zgromadzonym.

W wniosku tym przedstawili krzywdy wyrządzane 
nam pod względem narodowym tak w administracyi, [ 
w szkole i kościele, jak w sądzie. — W tćm miejscu j 
poseł wyliczył te wszystkie krzywdy, a zebrani z nie- ; 
słychaną uwagą temu długiemu aktowi oskarżenia się 
przysłuchiwali. Mimo słuszności tak uderzającćj, mi­
mo krzywd tak wyraźnych i mimo tak słusznego żą­
dania Koła polskiego naprawy tych krzywd wniosek 
ten nie został uwzględnionym. Parlament składający 
się przeważnie z Niemców, nieprzyjaznych jak wia­
domo naszćj narodowości, widząc swą przewagę licze­
bną. w tbec 14 posłów Polaków odrzucił ten wniosek 
podobnie jak nie uwzględnił i innych żądań Polaków, 
jakie przy rozmaitych prawach stawiali. Tu mówca 
przeszedł kolejno wszystkie prawa, jakie uchwalono 
w parlamencie i wyjaśnił stanowisko w obec nich 
Koła polskiego. A więo mówił o szczepieniu ospy, 
o budżecia, o prawie prasowćm, o banicyi biskupów, 
o landszturmie, o aktach stanu cywilnego, o wnio­
sku alzackim, przy których Koło polskie wystę­
powało i broniło interesów naszych, słuszności i pra- 
wdziwćj wolności a nie farbowanćj niemieekićj. I tu ża­
dnego skutku nie odnieśli — mimo to nie myślą usta- ’ 
wać, bo bronią dobrćj i świętćj sprawy, która przy 
wytrwałej a ciągłćj pracy zwycięztwo odnieść musi. 1 
3ronić jćj będą tćm gorliwićj, ile że przekonywają się, 
że występowania ich w parlamencie godzą się z życzę- i 
niami wyborców i że, widząc jak dziś liczne ze­
branie, nieprzyjaciele nasi nie będą mogli nam potóm 
zarzucać, jak to dotąd z złą wiarą słyszeć się dawało, 
że posłowie polscy reprezentują tylko szlachtę i księży. 
Zebranie na tćj sali najlepićj śwbdzczy, że posłowie 
polscy reprezentują cały naród polski, ig lud i ducho- ' 
wieństwo i szlachtę i mieszczaństwo. (Glosy: Tak, tak, 
jesteście wszystkich nas posłami.)

Dalćj sz. poseł mówił o ważności obowiązków wy- ' 
borczycb, o dopilnowaniu s:ę przy wyborach a wreszcie ’ 
zakończył, wzywając wszystkich do pielęgnowania mo- : 
wy' naszćj, obyczajów i zwyczajów narodowych i do ' 
nieustającćj pracy a gdy święcie każdy pełnić będzie 
obowowiązki i gdy każdy je spełni, zwy cięztwo uwień­
czy dobrą sprawę i nie zginiemy.

W szysey zebrani od początku do końca z natężoną 
uwagą przysłuchiwali się jasnym a serdeczym słowom 
sz. posła, a na twarzach ich widzieliśmy wszystkie u- j 
czucia, jakie niemi poruszały, gdy szan. possł rowijał i 
wymownie straszliwy obraz krzywd naszych. i

Zaledwie przebrzmiały ostatnie słowa sz. mówcy, i 
odezwały się oklaski i brawo, poczćm na wezwanie p. i 
Brzeskiego z Cieślina zebrani podnieśli trzykrotny i 
okrzyk „niech żyje nasz poseł“, okrzyk tak serdeczny ' 
i taki huczny, jakiego nigdy dotąd ściany hotelu Ber- t 
gera nie słyszały. j

Następnie wzniesiono na wniosek p. M. Ko zło- j 
w s k i e g o takiż sam okrzyk na cześć posła Era-! 
zma Parczewskiego i całego Koła polskiego. 1 
P. Parczewski podziękował serdecznemi słowy, zape- ' 
wniająo, że podobnie jak tu tak i w Prusach zacho- i 
dnich pełni nadziei i otuchy w przyszłość pracują a 
przez niego szlą pozdrowienie dla braci Kujawiaków. ■

Następnie pan przewodniczący przedstawił po­
trzebę uchwalenia rezolucji, któraby świadczyła i

§ 4. Majątek rozwiązanych zakonów 
gacyi nie podlega konfiskacie państwa *
państwowe wezmą go tymczasowo w a«l» 

ta «/i-i.-.,

Król mianował dotychczasowego radzcę budowniczego Lu­
dwika Teodora Suche w Ty lży radzoą regencyjnym i bu­
downiczym i technicznym ozłons.iem król, dyrekcyi kolei 
wschodniej w Bydgoszezy a powiatowego inspektora szkólne- 
go dr. Wendland w Bydgoszczy radzoą regencyjnym i szkól- 
nym przy regeneyi w Gąbiniu.

Przy gimnazyum w Malborgu mianowany został nauczyciel 
zwyczajny dr. Herrmann Heinco n&uozycielsm wyższym, pre­
zes policyi Devens w Kolonii przeniesony został w tym samym 
charakte;ze do Królewca a rzecznik i notaryasz W&rda w Trep­
tow a. d. T. w tym samym charakterze do sądu powiatowego 
w Toruniu.

fiorespondeneye Dziennika F4zn

Lwów, 30 kwietnia.
(Ze sejmu. — Obiad dla p. Ziemialkowskiego. — Z Kady miej- 

skiój. — Proces Ojczyzny.)
(T.) Już miesiąc upływa od zagajenia sesyi sej­

mowe;, a ledwie dziewięć odbyło się posiedzeń, na któ­
rych źadnćj ważniejszćj nie załatwiono sprawy. Bar­
dzo wielu posłów wcale do Lwowa nie przybyło, a 
niektórzy ledwie się pojawili i nazad dj domu powró­
cili. Do takich posłów należy także jeden z najdziel­
niejszych, p. Zyblikiewicz. Czyżby prawdą być miało 
co złośliwi głoszą, iż demonstracyjne nie wybranie go 
do komisyi mającćj zbadać ozynności Wydziału krajo­
wego, tak go dotknęło, iż sejm opuścił ? Brakuje także 
wielu innych, tak że zwykle ledwie stu posłów zbiera 
się w sali.

Minister Ziemiałkowski miał w niedzielę odjechać. 
Z powodu jednak obiadu, który na cześć jego daje o- 
bywateletwo w niedzielę w sali radnćj, odłożył p. Zie­
miałkowski swój wyjazd.

Na wczorajszćm posiedzeniu Rady miejskiej uchwa­
lona została petycya do sejmu i namiestnika o wyje­
dnanie u rządu wiedeńskiego, fakultetu medycznego 
dla uniwersytetu lwowskiego.

W tutejszym sądzie karnym toczył się wczoraj 
w ol ec ławy przysięgłych proces p. A. Kowalewskiego 
burmistrza iasielskiego przeciw Ojczyźnie o obrazę 
honoru, korespondencja bowiem z Jasia w Ojczy­
źnie ogłoszona, wyrażała się bardzo niepochlebnie o 
cnocie pana Kowalewskiego. Proces skończył się jak 
zwykle tego rodzaju procesa, klęską skarżącego, który 
chciał w obec sądli bronić zaatakowanego swojego ho­
noru. Z przeprowadzonćj rozprawy okazało się bo­
wiem, że gospodarka pana burmistrza jasielskiego zo­
stała już i przez Wydział powiatowy i przez sąd ob­
wodowy tarnowski potępioną. Redaktor odpowiedzialny 
Ojczyzny p. Merunowicz został uznany niewinnym 
a skarżącego skazano na koszta procesu.

NIEI86Ï.
# BSerliai, 2 maja. W dniu wczorajszym roz­

poczęła Izba deputowanych trzecie czytanie projektu 
o administracji majątków kościelnych, i zakończyła 
takowe przyjęciem całego projektu 238 głosami prze­
ciw 82 głosom Polaków i centrum. Do głosu zapi­
sali się'tylko mówcy przeciw projektowi, a mianowicie 
pp. Chłapowski, Reichensperger, Ger­
lach, Thissen i ks. Dr. Respądek. Mowę po­
sła naszego Chłapowskiego rozpoczynającą ogólną dys- 
kusyę oraz mowę ks. Dra Respądka przemawiającego 
przeciw §. projektu, podajemy na czele dzisiejszego 
numeru. Dsput. Reichensperger w mowie swój prze­
ciw projektowi podniósł głównie to, że wedle istnieję- 
cego prawa administracya kościelnego majątku przy­
sługuje tylko biskupom, podczas gly projekt oddaje ją 
w ręce reprezentacji gminnćj.- W dalszym wywodzie 
wskazywał mówca przykre obecne położenie kraju, 
którego trzecia część ludności składa się z katolików, 
przeciw którym występuje rząd z taką zaciekłością 
i wojna wypowiedziana katolickiemu kościołowi, jest 
wojną z jedną trzecią pruskich poddanych. Dep. Gar- 
lach również w podobaj wyrażał się sposób oświad­
czając, że przyjęcie przez Izbę projektu zgotuje kra­
jowi bardzo smutną przyszłość. Przemowy deputowa­
nego Thissen nie podają wcale dzienniki i w ogóle 
bardzo pobieżnie i krótko podają cały przebieg rozpraw 
wczorajszych. — Na jutrzejszym posiedzeniu obradować 
będzie Izba deputowanych nad sądami administracyj- 
nemi w trzeciem czytaniu i wnioskiem dep. Petrie’go 
o prawach staro-katolików.

Nadesłany Izbie deputowanych w dniu wczoraj­
szym projekt do prawa o zniesieniu zakonów i kon­
gregacji katolickiego kościoła, brzmi jak następuje:

My Wilhelm z Bożćj łaski i t. d.
§ 1. Wszystkie zakony i podobne i'nq kongrega­

cje katolickiego kościoła znoszą Się z pruskićj 
monarchii z zastrzeżeniem wyrażonćm w § 2.

Zakazuje się zakładanie takowych.
Istniejące obecnie zakony i kongregacje nie

mogą począwszy od dnia ogłoszenia tego prawa 
nowych przyjmować członków bez względu na 
§ 2. i muszą się w ciągu 6 miesięcy rozwiązać. 
Ministrowi spraw duchownych przysługuje prawo 
termin ten przedłużyć aż do 4 lat zakonom tru­
dniącym się kształceniem młodzieży. Nadto i po 
upływie tego czasu może późniejszym członkom 
zakonów i kongregacyi udzielić pozwolenie do 
udzielania nauk.

§ 2. Zakony i kongregacye trudniące się wy­
łącznie pielęgnowaniem chorych, pozosiają nadal; 
mogą być przeoieź każdego czasu zniesione kró- 
lewskićm rozporządzeniem; ministrowie spraw we­
wnętrznych i duchownych mogą pozwolić im no­
wych przyjmować członków.

§ 3. Istniejące nadal zakony i kongregacje 
stoją pod nadzorem państwa.

Komisarz administrujący te majątki 
dzialnym jest tylko przełożonćj władzy ’ ,
przezeń rachunki podlegają rewizji król. , ,-j
chunkcwój stósownie do § 10j nr. 2 prawa z y 
1872. Innćj odpowiedzialności nie ma • dowy. ^UarjLji

Majątek ten użytym będzie na utrzyj • 
ków rozwiązanych zakonów i kongregacji. 16 c 

Dalszćm użyciem majątku osob- «' - 
prawo. r°zpoqp:if1

§ 5. Prawo to wstępuje w życie 
szenia.

Ministrowie spraw wewnętrznych i duchOw ’i 
dadzą dalsze w tćj mierze rozporządzenie a ■ 
co do nodzoru państwa odnośnie do § 3. f?1’

Wszystkie kasy obwodu rejencyjnego W 
otrzymały na drodze telegraficznćj rozkaz nie*65^ *] 
więcój pensji katolickim duchownym.

F R A N G Y k

~ i . 'jil2 uniem U
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# Paryż, 28 kwietnia. W dniu jutrz ■ 

zbiera się komisja nieustająca na ostatnie swe 
dzenie przed ponownóm zebraniem się Izby, j ? iP'e 
chać, nie przyjdzie na tćm posiedzeniu do'ż,j- 
terpelacyi polityki rządu i wszystkie kweatye oU -!nl1 
ne zostaną aż do zebrania się Izby. Na »Ü 
Union Républicaine, na którćm i Ga| :Z- 
byl obecnym, oświadczono się w tym samym Sj 
Wielu z prowineyi do Paryża przybyłych Qzj8® 
Union Républicaine zdawało sprawę zm 
bienia panującego po departamentach, zaznaczają 
prowineya gotuje się do ogólaych wyborów, pńi. 
jąc w nich wielkie nadzieje. F J

Zmiany prefektów ogłoszone w dzienniku u« lkle. 
wym dowodzą jak najwytaźnićj, że wiceprezss obaci 
gabinetu Buffet pozostaje zupełnie wiernym unii '' 
ks. Broglie. To tćż République Franc»! 
zarzuca ministrowi Buffet, że nic umie uszanowaj 
litycznego położenia, stworzonego uchwalą Zgromi 
nia narodowego z 25 lutego, i takie robi "uwagi;
£5 lutego było dla męża stanu wiele jeszcze do żJ 
nia i dla tego niekorzystanie z nowćj sytuacyi i ’ 
wiedzenie w tćj mierze życzeń ogółu, nie zs|sei 
wcale. Włalza była nieraz skałą, o którą rozbij »¡' 
się różne polityczna znakomitości, nieraz u jednej i A 
samej osobistości spostrzegano pewność słowa pola s •• 
ną z brakiem energii ducha i krasomówczą ™ 
z niedołężnćm działaniem.“ 1 Ï j

Ostateczne podpisania międzjmarodowój konwi u 
miar i wag odroczono aż do 20 maja. Wybór dt; 
która biura nastąpi tćż dopićro po tym terminie po 
czas gdy komitet międzynarodowy ukonstytuowali'(¡h 
już na podstawie jednego z paragrafów konweotj ¡!!fl 
wybrał swego przewodniczącego i sekretarza, Frań ,4;, 
dniczącym wybranym został Hiszpan Ibaaez a sekn 
tarzem profesor Hirsch. ; j 1

Pretensje rodziny Napoleona III. do francuzkieg
11 STBT 1 l,ziam f \ 0 Tt ’,1 1 « z-i U — « l- i - ' I C .rządu w ilości ośmiu milionów, zredukowała kotniiy f)'( 

Zgromadzenia narodowego na 4 miliony. Jliaiii S;Cj| 
skarbu Lson Say tymczasem żąda jeszcze więbazój 1 
dukcyi pretensji i zamierza postawić w Izbie wnio! " 
aby uchwalono tylko, 2,700,000 franków.

Obiad dany w dniu wczorajszym przez minet 
skarbu niemieckiemu ambasadorowi ks. Hohenlt 
zgromadził wszystkich ministrów, prócz ki. Decu 
Przyjęcie było nader świetne i interesujące, tćm 11 i?0
cćj, że na pokoje p. Say zebrało się wielu 
nych lewicy i lewego centrum, unikających zwji - 
ofieyalnych zebrań.

Ciało wyborcze do wyboru senatu na 225 senator 
wybierauych przez kraj, składa się z 42,503 głów. ‘ li 
wyborców należy 730 deputowanych, 3,081 radź» - 
jeneralnych, 3,529 radzców okręgowych i 352Hi 
prezentantów rad gminnych. Departament Sek«f 
najludniejszy ze wszystkich, ma najmniejszą liozbęij 
borców, bo tylko 200.

- ; Hi'ł! I
1 nadl

HISZPANIA.
Ml!

llladryt, 28 kwietnia. Nieco 
stan rzeozy w Katalonii napełnia rząd otuchą, ił»* 
tkim czasie stać się może panem nieporządków. |

Ostatnie korzyści jenerała Martines Canipm F “i 
dniosły nieco ducha w armii. Jenerał Loms wtst=3 .U 
również, nie natrafiwszy nigdzie na zbytni °Pr| 
doliny Mena. Pod Gherta zabrał jen. Montenegw® Jitsi 
jeńca, a pod Logrono miała miejsce potyczka, •!>; 
niezbyt wypadła pomyślnie dla wojska rządowej;'

jednakże zjawili się karliści, przed którymi c° aWpla
ochotnicy do zamku, gdzie się zabarykadował'-

dwa dni, a w chwili,gano ich tutaj przez uw» uui, a w ■ .
czniejszćj nadszedł im z Logrono sukurs tj“
batalionów piechoty i 300 kawaleryi. UJdzi»' L 
trafił na kolumnę karlistowsks, liczącą około ł3h, 
dzi, uderzył na nią, zwyciężył i wyswobodzi!0 
nych z zamku ochotników. Straty po oba atron*v 
wielkie. . -MM'

Oto wszystko, co nas dochodzi z pola 3
szpanii. MadfJ1

Do paryzkiego Monitora donoszą z 1 
żet w maju podjęte zostaną operacye
skierowany/ będą przedewszystkićm przeeiw ' 'J 
Seo de Urgel.

Między Monitorem a Epocą nl 
wiązała się gorąca polemika. Monitor o jt, 
oficjalnie przed kilku dniami, żt we.dl® J1! j $ ¡,j 
jakie dochodzą go z Hiszpanii, położenie k.aj , 
wprawdzie jest godnem pożałowania, -^ran?^aginutnJ Wj 

może przyczynić się niozćm do połsPsZ8D1Lllpul&li' J* 
tych stósunków. Na granicy spełnia on» 8 
ciążące na nićj obowiązki, obok tego jedna $^5 
żliwą jest jćj wszelka dalsza interwency8-^just jej wszeisa uaisza iulcitw« j . 

odpowiada na to, że z zadziwieniem w k»
mony
rym

■'i.. wego pisma, artyB
barwach najczarniejszych przsusi»^ ¡jyi’f’U},

artykuł pólurzędowego

zenie Hiszpanii i dodaje, iż rząd życzy so ' > onłoC1 b 
cya użyczyła mu rzeczywistćj ewćj pomooyi 1
jednakże jak dotychczas niestety, jest bar 
matyczną. y t g,

Korespondent hiszpański do K r e u z j^uier fi 
opis swojój rozmowy z jen. Cabrerą, . D, 
ustępy zasługują przez wzgląd na i i)
jął w czasach ostatnich były jenerał aai 
powtórzenie: „Nie wierzę w trwałF\!'r0|10le**1I’,’i« 
fonsa — odezwał się — i tćm więcej 
wnuk mego dawnego pana tak zupełn’8 J 
w pojmowaniu swego dobra. Jak bardzo



T
, I „fcę, tak mało mogę cenić don Karloia. Ztąd 
jrS.jfźń- Wstręt czuję od ogłoszenia dowodów, 

wykazały, że don K a r 1 o s cd dwóch lat 
«o/kr«mnie sie kusi nnzvRlraA mnia ¿k

I

ifje nadaremnie się kusi pozyskać mnie dla 
£ ¡prawy. Ale byłem aż nadto przekonanym, 
Ljy mu się nie powiedzie i dla tego boleję 

J “l ludźmi, któ.r?y s‘§ dobrowolnie i ochoczo spra- 
ifgo poświęcili. Wątpią dalój o mojój popular- 

,■ U ludu nawarskiego i biskajskiego, ale gdybym 
mógłbym przekonać, że jest inaczej. Nie tylko

.¿gl oficerowie karlistowscy zostają teraz w poro- 
jn, nie, mam także pewność, że synowie, których|1U, *---7 , ----,-----J---...w,

ti służyli pod mojem dowództwem, powitaliby 
■ ¡radością, gdybym się ukazał w Hiszpanii. W Kata-

•• ¡toi już ze *Pr*w% kurlistowską bardzo niekorzystnie, 
' Joież ff Aragonii, a jestem przekonany, że nikt nie 
-j iż jt»1 t0 skutkiem mojéj chwilowój działalności. 
L' tylko armia zostanie po nowym poborze zu- 
tje skompilowaną, wtedy rzeczy inny wezmą obrót. 
PJakkolwiek bowiem wewnętrzna wartość wojsk 
i:(tow»kich, udowodnioną została na nowo pod Ote- 

1 ęizelako mniejszość musi uledz większości. Woj- 
J ¡piłowe liczy około 120,000 ludzi, podczas gdy 

nC|ent może tylko naprzeciw tej armii wyprowa- 
¿¿5,000 ludzi, a ca południu Nowarry jenerał 
lida wyciągnął linię obronną, wyruszy on z Alawy 
„ier»ó będzie krok za krokiem na wojsko nieprzy- 
iliie ca granicy francuzkićj i tam przymusi do 

¡ni» broni. Wszystko złe, które się dzieje w Hi- 
aan od lat 60 i co sprowadziło wojnę domową, wy- 
ti Madrytu, i stolicę musi każdy patryota uczynić 

l((ie(lzi».lną za wypadki ostatnićj przeszłości. 
^Mii»«g^;ai»atts»*BaBaBacaaeea«»a»eaMgSBSse3M»!aMseMeB!Sg»s

. ~ Ślub. Dnia 28 kwietnia pobłogosławiony został 
związek małżeński w Szemborowie pomiędzy panną Haliną 
bn rza no wsią ze Stanisławowa a p. Władysławem Chrza- 
wskim, wlajoicielem Nowego dworca w Prusaoh Zachodnich. 
Liczny orszak krewnych i znajomych państwa młodych towa 
rzyszyl obrzędowi.
„ ~ * Nowe procesa Redaktor pisma naszego, jak pisze
Da z. lor., otrzymał dziś zapozwy na termin 4 maja w trzech 
naraz s rawach, a to w sprawaeh nowych, dotychczas mu nie­
wiadomych, tooząoyoh się w śledztwie wstępnóm.
_ ~ * Z Wąbrzeźna piszą pod dniem 30 zm. do Gazety
toruńskiej co następuje:

Ks. Gołębiewski niedłago pobawił w Toruniu; w środę 
wieczorem bowiem wrócił już do Wąbrzeźna. Dnia wczorajsze­
go policja tutejsza na rekwizycją prokuratoryi ezynita ścisie 
inkwizycye eo do zajść plużnickich, wskutek czego aresztowano 
znów cztery osoby i dziś odstawiono do Chełmna. Zidziwia to 
nieco, że policja przedstawia osoby soi, aue Gołębiewskiemu, 
prowadząc je de hotelu, w którym tu przemieszkuje. Po­
między uwięzionymi znajduje się osoba, która czasu swego 
“’spólnie rz Niemcami radowała się z powodu festynu wieder-
v®reinigung° wog^o (na pamiątkę pierwszego rozbioru Pol­
ski); dziś ta osoba, jak twierdzi Gołębiewski, okazuje się naj­
gorszą w zajściach płużnickich. Dziwna zmiana czasu i ludzi!...

QSWSATA LODOWA.
00 kasy Towarzystwa Oświaty ludowéj złożył pan dr. 

.per 18 marek jako składkę roezną od p. Łakomickiego
ihtina.
fozniń, dnia 1 maja 1875.

Bolesław Poniński.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Iffrocław, 2 maja. Schles. Volks-Ztg. 
że książę biskup wrocławski wezwanym zoetal 

i bm. przed sąd powiatowy w Międzychodzie. vV 
zarzucono ks. biskupowi, że tenże na pod- 

i encykliki papiezkiój z 5 lutego r. b. zagroził i 
1 rzucić ekskomunikę na ks. Kicka.
Londyn, 2 maja. Wczoraj nastąpił W kopal-

mcuzkii 
i komii

Minii! 
iększśj i 
e wnio

i węgla, w północnym Staffordshire, wybuch gazu 
iryczśm 37 osób utraciło życie.
"hrystyania, 2 maja. Storthing odrzucił 
¡edwczorajszóm posiedzeniu większością głosów’ 
line wnioski, zmierzające do zaprowadzenia obo- 

Ijiowych lub fakultatywnych, lub przynzjmniój w 
gdy oblubieńcy różnej są religii, ślubów cy-

kh.
lore n c y a , 2 maja, 

teil wczoraj do lizymu.
Poseł niemiecki Keudell

z mu 
Hohe,
!. Dei 

tom 
deputi 
ch zs]

OOifcŚCl MIEJSCOWE 1 POTOCZNE, 

Poznan,3 maja.
- • Trzyaiarkówki. Na dokończenie budowy teatru 
go otzyuialiśmy marek trzy od p. B. L. z II. za odstą- 
losu na loteryą.
-* Dla rodziny nauczyciela Tumidajskiego wziętego 
»¡¡kaotrzymaliśmy od Kujawiaków, marek 18 złożonych

epnattti illF0I^iD'a P08^ T- Kozłowskiego, od czterech 
,, t ’»Kępna marek siedm i pół, razem więc dotąd złożono 

głów, i 1 332 fen.,38.
11 rad® -’Na rodzinę Ligonia z Kr. Huty, pozbawionego pra-
3521t! !IJhawpolskioh książek, .trzymaliśmy od Kujawiaków

, q_t.il tojdtieści dziewięć złożonych po sprawozdaniu p. T. 
li °.WBki»go; cd czterech osób z Kępna marek

UlMDS’l ten. pięćdziesiąt; razem złożono dotąd marek 110 fen. 50. 
' -*S»kcya lekarska To w. Przyj. Nauk odbędzie po-

*'< w oznartek dnia 6 bm. o godzinie szóstój wieczorem. 
■ s|dkn dziennym odczyt dr. Zielewieza.
« dnia 3 maja 1875.

i , Dr. St. Jcrzykowski.
; Wszystko za tern przemawiać się zdaj®, że na

tnyślniijS Doichodów miasta naszego potrzebnym będzie jaszcze 
¡jflłti i2®’/o do komunalnego podatku dochodowego. Odnośny 

> Przedłoży podobno niedługo magistrat reprezentacji
. Wuiosek zresztą taki przedłożył magistrat już podczas 

lampo3 P etatami miejskiemi, lecz przez reprezentacyą odrzuco­
na titah’ J .
ii opót ;iplni°nego czwartku odbyła się w tutejszem dyrek- 
' miii! 2,.eH w sprawie kanalizacji narada, na którą zapro- 
3uegrl) , ’an tak magistrat jako też kilku właścicieli .domów 
czka, »' “Jeerskiój ulisy i po południowej stronie Wilheimo- 
idoW3?0'" , a- Magistrat odmówił udziału w tój naradzie, po- 
- Logró®9 )®st przeciwnym cząstkowój kamilizacyi; z
' 'iNŚł1 bt ’el’.Dr*w‘e wszyscy się stawili. Narada odbyła 
w8ł krÓS 0 odu'stwem prezssa policji p. Staudy, pestanowio- 

tdewez stkióm wygotowany został projekt ka-
’ °? ()',| 'tktu^eerS^*^ obcy i południowćj strony Wilhelmo-

f* n'»W ht zaP°biedz co raz dotkliwiej uozuwać się 
i ■ nł 1 n»i •. owi lokalów szkóluych, zamierza podobno tna- 

1-W*0 ’ ,(’es“ nowy gmach szkólny, prawdopodobnie na nie-
Izist ten uiisjskięj na św. Marcinie obok hotelu Kruga. O 
3lo W »„■J|PotriŁ*ł,nych na ten cel funduszów zamierza m>- 
dził iuż CZilsi* przedłożyć wniosek reprezen-

,U „<ch< , i ^ymosaiem zamierza, jak wiadomo, zadzierza-
stron i-tj ■ ł!a w dawniejszym alumnacie a wedle Posi­

li ża * w dawniejszćm ssminarynm duoho-
” niektóre miejskie będą mogły byś unaieszozone.

»J ’autek niesnasek, jakie powstały pomiędzy radą
Vjjtji 5»(, tttt9isieSu niemieckiego stowarzyszenia spożywoze- 

zarządu kupcem Kandzior, któremu 
ienhft „liik ii»« lerUuek interesów, zażądał tenże dymiayi.— 
¡¡W E'tJ' 'jJ0. w/brano kupca p. Brunona Illmann.

'iti ‘hienia policyjne. Znaleziono puzderko z in- 
Ji-ick** L,llIlrStcznami, złoty kluczyk do zegarka; zgubio- 

'fowIU18,!’ * koszule damskie i zloty medalion.
" . j nini '•iirrti °Wa kM1 komunalna w Obornikach przyj- 

“'Phtoa doniesienia Berliner Bbrsen-Z tg. wszy- 
r-aitl ’ . BUPony, choć termin ich płatności późniejszym

*va 'l»k l7rotu wypowiedzianej pożyczki.
• * ^ots 110 Auryera z Gniezna telegrafują, wywie- 

7 godzin e ks. bis .upa sufragana dra 
jkrtlp . „ ‘‘Im,; do granioy Księstwa. Dotąd nie wiadomo
■Me Dli. '6‘wir,n ks‘ biskup udał. Tak więc obie Arehidye- 
a EP° biskupów swoich.

ła P'?Ii’ ’bsij 6oszcia Dolskiego z Kunowa w dekanacie 
7 i £ jtli Ul,. P’Maasenb&ch za niskorespoudowanie z nim 
?kub ’ J| *t»8 ? ‘ywicn, a dla ściągnięcia tój kary obłożył ars- 
;awioD(,Xl 'itttj jj.Qutoiniacb. Za toż samo skazał p. Masseubuch 
bis, t°e°^a z Domachowa w tymże dekanacie na

'* śremskiego ks. proboszcza Krygiera
ardz° r ijutjj po raz trzeci aa czas nieograniczony do

i,
gtg-Pij, ^resnie w_____ ___ .. ____

¿j głó* . | t'knny. logosławił związek małżeński pomiędzy

. — * K powiatu brodnickiego, pod duiem 30 kwietnia
piszą do Gazety Toruń3kió,( eo następuje: „(Nowa plaga 
na Prusy Królewskie.) Po prowincji naszć) uwijają się od 
niejakiego czasu szulerzy, którzy zapomiaają czai winnćj 
własnemu imienin, robią sobie rzemiosło z obdzierania współoby­
wateli z mioaia za pomocą kart. Nie wymieniając wszystkich 
zwracam przedewizystkićm uwagę na jeduo szczególniej niebez­
pieczne indywid>um. Przed kilku tygodniami opuścił ziemię 
Chełmińską p. A. Ch.... ; byl on tam przybył w eelu zwiabienia 
biednych oli.r do domów gry. Zręcznie traktując swój zawód, 
eieszył się tćż powodzeniem. Obecnie bawi p. Cli. na ziemi 
Malborskićj. Radzimy Malborzanom, by się obeszli z tóm in­
dywiduum, jak na to zasługuje.“

I u nas też szulernia kwitnie w najlepsze. Areszto­
wano kilku co najlepszych w Wrocławiu —w samym Poznaniu 
jednak jest podobno kilku szulerów, którzy rzemiosło swe w 
jak najlepsze prowadzą. Postaramy się zasięgnąć w tym wzglę­
dzie bliższyeh wiadomości i z publiczność ą niemi się podzielamy.

— * Ponieważ w ostatnich czasach zdarzały się częste 
przypadki tri chi noży przeto wydala tutejsza król, regencja na 
ealy obwód regencyjny rozporządzenie, aby wszelkie mięso wie­
przowe podane zostało do rewizyi ustanowionych w tym eelu re­
wizorów. Miejscowe władze policyjne mają jak najprędzćj za­
mianować odnośnych rewizorów, aby rozporządzenie to nieba­
wem w życie wejść mogło.

— * Od p. Karola Forstera odbieramy pismo nastę­
pujące:

„W interesie prawdy dotycząećj tak ważnój w dziojaoh 
naszego narodu epoki r. 1830 — 1831, poważam się prosić szan. 
redakcją o ogłoszenie w Dzienniku następującego zapytania.

Przed wydaniem mego Rysa historycznego owój 
epoki, popartego przekazanemi mi papierami jenerała hr. Kru- 
kowieckiego, zgłosiłem się do Paryża, do osiadłego tam jene- 
rsła Rybińskiego, ostatniego naczelnego wodza wejsk polskich, 
z prośbą o wydanie mi z archiwów wojskowych w jego ręku 
będących świadectwa niepoalu «zeństwa jenerała Ratnorino, który 
mimo danego mu rozkazu na odsiecz Warszawy nie powrócił 
i tóm upddek sprawy narodowój spowodował.

Jenerał Rybiński nadesłał mi wówczas następujące pismo:
„Dnia 30 sierpnia Ramorino odebrał rozkaz, 

ażeby wracał w spiesznyoh pochodach do Warsza­
wy; — ten odmówił.

Więcej ci nie piszę, gdyż sam przygotowuję 
historyą powstania owej epoki.

Paryż, 27 kwietnia 1872.
Jenerał Rybińeki.“

Ponieważ jenerał Rybiński umarł już dość dawno w Pa- 
rjżu a o pozostałym po nim manuskrypcie historyi z roku 
1830—1831 żadnej dotąd wzmianki nigdzie nie zrobiono; z dru­
giej zaś strony słychać, że jeden z byłych koryfeuszów stronni­
ctwa tak zwanego kaliskiego, które swemi iutrygami znacznie 
się wówczas do klęsk narodu przyczyniło, przeszły na wyehodz- 
twie do innego obozu, zamierza wydać szczegółowy op s 
owej epoki, którą już mylnie i w duchu stroaniczym przedsta­
wi! w jednem z pism swoich drukiem ogłoszonych, historyą 
napisana przez jenerała Rybińskiego, zaszczytnie znanego ofi­
cera, nie należącego do ż.tdnysh stronnictw, a oparta na archi­
wach wojska polskiego, był&bjr w obee tego ważnym bardzo 
dokumentem prawdy historyezHĆj dla naszego' narodu, — apra- 
szs.m przeto niniojszem każdego z rodaków żyjących w Paryżu, 
aby w interesie ogólnym dziejów naszych raczył dać nam wia­
domość, czy pomiędzy papierami po jecerals Rybińskim znaj­
duje się taki manuskrypt, kto go dziś posiada, — i czy jest na­
dzieja, że takowy publicznie drukiem ogłoszonym zostanie?

Berlin, 29 kwietnia 1875.
Karol Forster.“

— * W Kaliszu od 1 września najdalej ma wychodzić 
cztery razy na tydzień drugie pismo p. t. Prosną. Redakoyą 
pisma tego ma objąć p. Piotr Raczkowski.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 4 mija Flo­
ry an a, Patrona Polski, i dni krzyżowe; w kalendarzu słowiań­
skim Wieńczysława.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 26, zachód o godzinie 
7 minut 29.

Dnia 4 maja 1439 śmierć Spytka z Mielsztyna. — 1472 
Czesi wzywają na tron Kazimierza Jagiellońszyka. — 1505 sejm 
w Radomiu zatwierdza statut Aleksandra. — 1666 zerwanie 
sejmu przez ¿Laskowskiego. — 1726 śmierć Ferdynanda Ketle- 
ra, ostatniego księcia kurlandzkńgo. — 1768 nota posłów mo- 
skiewskigo i pruskiego. — 1831 bitwa pod Prystowianami.

FR2YBYLS OD POZNANIA
dnia 3 maja.

BAZAR. Zakrzewski z Goliny, Tarno z Objeaierza, Sypnie­
wski z Rogi źna, Miączyński z Królestwa Polskiego, dr. Zie- 
lonacki z Gouiczck, Twardowski z Kobylnik, Lossow z 
Gryżyny, Bronikowski z Belęcina.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Chłapowski 
z Kopaszows, Jaraczewski z Lipna, Chłapowski z Sośnicy, 
Zakrzewski z Bojanie, Otooki z żoną z Gogolewa, Kormań- 
ski z Dopiewa, Wacken i Wrześniewski z Paryża, Jaworo­
wski, Andrjrez i Koporski z Żsbikowa, Meudelsohn z Ham­
burga.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Laskowski z P.lityki, 
StoBS z Lubasza, Jagielski z Nowego Miasta, Knoski 
z Wronek, Sowiński z Torunia, Stabrowski z Koyni, panie 
Schulz z Janopola i Gutowska z Rusosin*.

HANDEL, PHZEMYSŁ i ÖÖSPÖÖARSTWÖ,

walk’ ’

sz»oU^

dniu 1 maja w kaplicy króle- 
, ogoslawił związek małżeński pomiędzy 

JL Pr- Lanokoroncką. Akt ten uroczysty 
-.u,(j,i J3z?ku franeuzkim, dla czego — niewiado- 

f lisków * * orszak ślubny składał się pra-

byłego wikaryusza w Brodn.cy a obe- 
zt ’ Mzołdraoh aresztowano tamże jako — tak 

ą?iele J?',.— . Podejrzanego o rzucenie klątwy na ks. 
Kwilczu. Aresztowanego osadzono w tu-

Przy dzisiejszóm dalszem ciągnieniu IT klasy 151 króle- 
wsko-pruskiój loteryi klasowej p&dty następujące wygrane :

1 wygrana 15,000 JLf na nr. 89,860.
1 wygrana 6000 na nr. 19,093.
40 wygranyeh po 3000 Jiy na nr. 1551, 14,626 

15,610, 16,470, 19,954, 22,8ll, 30,589, 33,303, 36,447,
37,087, 37,744, 38,672, 47,469, 50,112,
69,215, 60,620, 62,736, 61,800, 65,2 4,
73,127, 73462, 73,610, 73,807, 77,8.4,
85,833, 89,899, 90,716, 92,305 i 94,168.

46 wygranych po 1500 na nr. 535, 2683, 6702, 7011, 
9942, 11,124, 11,299, 12,654, 13,448, 19,575, 31,238, 24,925,
25084, 29,8 0, 29,990, 31,474, 32,781, 35,000, »6,371, 37,185,
87:939, 40,163, .46,556, 47,0 6, 49 712, 53,975, 64,158, 66,907,
68 939, 72,461, 75,419, 75,545, 76,790, 77,775, 78J78, 79,536,
79;660, 79,665, 80,452, 81,843, 82,289, 88,630, 89,778, 91,776,
93,202 i 93,956.

71 wygranych po C00 Jtf: na nr. 4503, 6311, 9619, 10,946, 
13,162, 13,264, 14,628, 15,824, 16 374, 16,610, 23, >56, 25,752, 
26,048, 26,909, 27,623, 28,888 29,678, 31,451,
35,167, 35,827, 36,220, 38,577, 42,035, 43,938,
46 272 46 46», 49,327, 50,128, 50.304, 51,990,
55 972 56,24 , 57,664, 58,23-5, 63,809, 64,525,
69’,867, 70,937, 71,526, 72,314, 72,529, 72,719,
74 930 74 971, 76,287, 75,863, 77 972, 78,599, . . . .
83’366, 88,496, 89,014, 89,300, 89,442, 89,462, 90,086, 90,459,
9L892, 93,106 i 94,351.

Berlin, dnia 30 kwietnia 1875.
Król, jeneralna dyrekeya loteryi,

53,146,
«5,327,
79,170,

57,527,
68,756,
82,339,

82,000, 
44,7,51, 
55,331, 
64 766, 
74,325, 

79,414,

14,887,
36,823,
57,826,
70,318,
83,883,

32,197,
45,778,
55,693,
68,670,
74,709,
81,953,

Przy dzisiejszóm dłlszóm oiągnieniu IV klasy 151 króle- 
wsko-pruskiój loteryi klasowój padły następujące wygrane:

1 wygrana 90,0C0 na nr. 4409.
5 wygranych po 15,060 na nr. 31,168, 58,150, 69,100, 

74 733 i 90,121.
’ 3 wygrane po 6000 J(f na nr. 11,227, <¡7,590 i 67,930.

43 wygranych po 3000 Jlf: na nr. 2019, 2261, 2721, 3026,
3491 693«, 6338, 12,935, 14,042, 15,360, 17,855, 20,251, 25,800, 
26 895. 27 892, 32,544, 34,268, 37,983, 39,294, 39,914, 41,466,

43,430, 44,591, 45,218, 45,448, 45,727, 53,965, 56,287, 56,618, 
62,817, 62,907, 63,945, 64,417, 66,91)3, 67,648, 69,143, 73,435, 
77,091, 78,807, 80,554, 82,170, 89,280 i 93,973.

48 wygianych po 1500 na nr. 898, 3504, 8270, 6845, 
9360, 9976, 10,872, 13,465, 12,505, 14,589, 14,668, 17,154, 19,648, 
22,579, 23,234, 23,900, 24,021, 24,226, 27,493, 80,037, 30,412,
31,624, 33,322, 39,528, 43,608, 47,256, 48,139, 52,585, 59,666,
60,941, 60,957, 65,861, 67,393, 69,104, 71,8,1, 72,519, 73,517,
73,831, 74,580, 77,622, 79,604, 79,827, 81,876, 82,432, 85,559,
85,958, 88,819 i 90,800.

82 wygranyeh po 600

Zyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 150.— mna 
maj 150.—, maj-ezerw. 150. —, czerwieo-lipieo i 49. —, lip.-sierp. 
148.—, na jesień 147.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulacyjna 50.80mar., 

na maj 51-S0.80-50.90, czerwiec 52-52.30, lipiec 63.30, sierpień 
64.20, wrzesień 65, paźdz. 54.60.

Wypowiedziano 135,000 litrów.
Okowita w miejsca (bez beczki) 50.— m.

r____ Jtfp na nr. 59S, 2256, 2915, 3916,
4402, 4597, 5317, 6308, 7707, 7814, 7876, 8537, 8604, 9737, 

“ ' ni ifinsfi lfiRyi i7?47Q
‘O ’«i «101 /, *>OUO, < / U» , Z ó * Z O Z O, OOćJ I, oDUSty V Z ó z, 

10,919, 19,916, 13,586, 15,011, 15,591, 16,036, 18,521, 17,379,
19,081, 19,370, 20,861, 2,,080, 27,256, 27,515, 28,074, 28,531,
29,332, 80,275, 30,934, 30,938, 31,464, 33,934, 34.857, 35,580,
•42,419, 42,859, 43,144, 44,003, 44 545, 45,449, 45,783, 46,454,
47,570, 49,100, 60,265,. 51,042, 52,100, 52,514, 57,886, 61,430,
«2,002, 65,165, 85,342, 65,983, 67,728, 69,729, 72,767, 73,246,
75,371, 76,149, 77,074, 77 8z6, 78 896, 79,889, 79,954, 79,972,
82,150, 83 829, 85,890, 3-,611, 86,215, 93,180, 90,351, 92,780,
92,954, 93,414, 93,604 i 94,710.

Boriio, dnia 1 maja 1875
Król, jeneralna dyrekoya loteryi.

Wrocław, 30 kwietnia. Ubiegły tydzień prawdziwie 
piękną odznaczał się pogodą, leez zimne powietrze dotąd nas 
jeszezc nie opuściło i były noee, gdzie przymrozek dochodził 
do 3 stopni niżój zera. Tak więo rośliny tylko bardzo wolno 
rozwijać się mogą i wcale rychłych sprzętów nie obiecują. 
Zresztą wiadomości o tasiewaoh w ogóle nie wiele do żyozenia 
pozostawiają, z wyjątkiem tylko rzepiu, który po większśj czę­
ści obawę btrdzo uzasadnioną wzbudza.

W handlu zbożowym, pomimo zawsze jeszcze nie wielkie­
go ruchu, w ogóle bardzo stale panuje usposobienie i dążność 
zwyżki prawie na wszystkich przeważa placash. Jedyny pod 
tym względem wyjątek stanowiła Anglia, gdzie pod wpływem 
zwiększonego nieco dowozu — który dość łatwo chwilowe po­
trzeby zaspakajać pozwala! — słabsze zapanowało usposobienie 
i kupujący znów postawę przybrali wyczekującą. Gdy jedaak 
takie chwilowe zaspokojenie potrzeb, bez zapasów dostateoznyeh 
w kraju, żadnói na przyszłość nie daje gwaraneyi, spodziewać 
się można, że to osłabienie angielskich targów nis długo potrwa 
i że wkrótce o wzmocnionych usłyszymy cenach. To zaś tóm 
jest prawdopodobniejszóm, że oto najbliższy dowóz żadnych 
zaiste zbytków uia obiecuje; obeonie bowiem ilość okrętów ku 
Anglii płynących jest tylko 239 z pszenisą, 58 z kakurudzą 
i 23 z jęczmieniem — gdy~ w przesztym roku o tymże czasie 
było ish 292 z pszenicą, 65 z kukarudzą i 26 z jęczmieniem.

Francya bez przerwy bardzo stałe utrzymuje ceny a na­
wet zwyżka na wielu plaoaeh śmiało występuje; dowóz bowiem 
tak krajowy jak morski wcale byl mały, a przytem i długa po­
sucha niejakie sprawiła z ¿niepokojenie.

Belgia, Holandya i prowineye- nadreńskie przy 
średnim dowozie ceny bardzo utrzymały atale.

W południowych Niemczech, Austryi i na Wę­
grzech, gdzie podaż dużo do żyozenia pozostawiała, usposo­
bienie bez zachwiania panuje stale.

W północnyoh i środkowych Nienjczeoh wewnę­
trzny handel nieeo więcćj okazywał ruchu, popyt bowiem na 
konsumoyą znaeznie był żywszy; a że przytóm dowozy nie 
wszędzie potrzebom odpowiadały, zwyżka na wielu placach wy­
bitnie zapanowała.

Na ostatnićj giełdzie naszój notowano 1000 kilo pszenicy 
na tsn miesiąo 174 Jiy, na kwiecień-maj 175 A!Jr; tyleż żyta 
na ten miesiąo i na maj-ozsrwieo 143 na ozerwleo-lipieo 
143.50

Na targu naszym przy miernym dowozie nio mniój żyto 
jak pszenica dobry znalazły pokup i po cenach stósunkowo 
wyższych; jęczmień — bez zmiany; owies i wyka — stale; 
gioch i łubin — spokojniój; rzep — bardzo stało; koniczyna — 
bez zmiany.

Notowano:
Pszenicę

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wykę
Łubin

Rzep
Rzepik

za 100 kilo. (200 ft.) białą
żółtą

ż i ty 
niebieski

Marki.
15,-------I9 60
14.20 — 18,20 
14,60 — 16,—
12.20 — 15,20 
13,40 — 16,10
14.50 — 19,40
17.50 - 20,- 
14,30 — 15,80 
14,30 — 15,50
24,------- 26,60
23,------- 24.30

Koniczynę za 50kilog.(100 funt.) czerwoną 35,-------51,—
n » „ białą 84,------- 63,—

Okowita spokojniój; z4 100 litr. (100 kwart polsk.) 100% 
Trał, w miejscu 49 na kwieeień-maj 60 J(f, maj-czerwiec 
50.60 — na czerwieo lipieo 51.— Mf, — na lipiec-sierpień
53 na sierpień-wrzesień 54 J(f.

Banknoty austr. 184.10 m. za 100 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 282.20 m. za 100 rubli. 

Wroolawski bank komisowy.

(W.) Poznań, I maja. Sprawozdanie tygodniowe 
z obrotu ziemiopłodów. W ubiegłym tygodniu mieliśmy bar­
dzo żyzna powietrze; dni aa przemian cieple i deszcze. W sku­
tek tego robi wegetacja szybkie postępy, a stan ozimin chwalą 
powszechnie. Uprawę pod zasiewy latowa ukońozono prawie 
wszędzie, z wyjątkiem większych tylko dominiów. Usposobie­
nie targów zamisjsaowych było w tym tygodniu bardzo stale; 
Saksonia zaś okazuje zawsze jeszcze potrzebę wielkich dowozów 
wszelakiego zboża. — Na targi nasze dochodziły bardzo słabe 
dowozy a oferty pochodziły wyłąoznis i drugiej ręki, ponieważ 
producenci zajęoi są pracami w polu. Przy ożywionój zresztą 
tondsneyi panowała wielka oehota do kupna tak na eksport jak 
i na potrzeby konsumeyi, dla czego i ceny się polepszyły. Ko­
lejami wyprawiuuo od 24—30 kwietnia: 158 węcpli pszenicy, 
166 węepli żyta, 13 węcpli jęczmienia, 18 węcpli owsa, 5 węcpli 
groobti, 17 węcpli łubinu i 15| węepli nasion olejnych. Notowa­
no: pszenicę 183-213 Jif per 1050 kilo; żyto 153-16» Jff 
per 1000 kilo; jęczmień 132-147 Jlfp per 925 kilo; owies 
108-105 Jijp, najpiękniejszy do siewu do 120 Jif per 628 kilo; 
groch na paszę 180-192, do gotowania 21 «-225 ; wykę
264-270 Jtf-, łubin niebieski 159-168, żółty 186-198 
par 1090 kilo; tatarkę 158-162 ,/(£• per 875 kilo; koniczynę 
czerwoną 48-57, białą 57-72 per 50 kilo; mąka nieeo 
wyżej; pszenna nr. 0 i 1 15-18, rżana nr. 0 i 1 10.50-12 
per 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Przy nadzwyczaj małym obrocie 
była tendłnoya bardzo stała. Sprzedający słabo tylko byli re­
prezentowani, w skutek czego eeny na wszystkie terminz przy­
brały tendenoyą zwyżkową. Płacono na kwiecień 150-156, 
knieoień-maj 149-151, maj-ezerwieo 148-150, ożerwico-lipieo 
149-160, lipiec-sierpień 147-149 per 1000 kilo.

Okowita. Wielka upadłość Bavenroth’a w Szczecinie wy­
wołała panikę i na tutejszńj giełdzie. Zaraz po jój ogłoszeniu 
spadły eeny o 5 marek. Zresztą był obrót dość ożywiony a po 
przemijająeóm osłabieniu było usposobienie targu w końon zno­
wu stał®. Towaru bezustannie wiała bardzo nadch ,dzi. Płacone 
na kwieoień-maj 56.20 51-52 50-51.80, czarw. 57-52.50-53.50-82.60, 
lipiec 67.60 63-54.60-58.60, sierpień i wrzesień 68-54-65.60-54.60 
marek per 10,000 % litr.

Wiadomości giełdowe.

OiaZda pamuanHlkn, 3 maja.
Poznań, 3 maja. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: piękny.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano — etr. — 

maj 150—, maj-ozsrw. 160.—, azerwieo-lipiec 149.— , lipiec- 
sierpień 148.—, sierpień-wrzesień 148.—, wrzesień-październik 
147 m.

Okowita: chwiejno. — Cena wypow. — Wypowiedz. — 
litrów, maj 50 50 żąd, czerw. 52.33, lipiec 53.60, sierpień 54.60 
plac., wrzesień 55.— ż., paźdz. 54.50.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.90 żąd.
(W) Poznań, 3 maja. 

15-16.50 ii., rżana nr. 0 i 1
Cer»y inięk.1. Pszenna nr. 0 i 1 
11-11.50 M. pr 60 kilo.

Poznąn, 3 maja. — Urzędswe sprawozdanie 
giełdowe. Walory: poznańskie 3£°/, list, zastawne 98.50 i., 
4% nowe liaty zastawne 94.60 plac., listy rentowe 98.50 żąd., 
akoye banku prowme. 98.— ż., 5®/„ oblig. prowine. — i., 5°/, 
oblig. powiatowe 101.26 p., 5»/e oblig. melior. Obry —.— żąd., 

j ¿ol „kilo. rr __¡—T1 ’4^*/o oblig. powiat. 98.— żąd., 4% oblig. miejskie II. emisji —
płac., 5®/# oblig. miejskie — płac., pruskie .....................
państw. 90.60 '

. 3|°/„ oblig. długu
, 4’/» poż. państw. — ż., 4|®/„ konsol, pożyczka 

państw. 105.50 ż., 3|% pożycz, premiowa 136.50 ż., 5®/# pożyczka 
związ. półn.-niem. — płao., poi. 4’/» listy zasL — poi. 4®/# listy likw. 
70.25 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —— żąd., akeye 
żaki, kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei mareh.-pozn. 
24.50 p., rosyjskie banknoty 281.75 ż., zagraniczne banknoty —.— 
płac., akoye Tellusa — płae., akoye Kwileeki, Potoeki i Sp. — 
ph, akoye banku wsoh.-niemieo. 75.— żąd., akeye banku wach, 
niera. produkt, — plac.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 3 maja 1875 roku.

. szefel po 60 kiloPrzenicy .
Żyta......................... - - .
Jęczmienia ... -
Owsa............. - .
Groehu do gotow. •

- na paszę •
Rzepiku zimowego - .
Rzepiu zimowego • ■ -
Rzepiku latowego • . -
Rzepiu latowego ■ - .
Tatarki . . .
Kartofli
Wyki
Łnbinu żółt. - - .

- niebiesk. •
Koniezyny czer. cent, po 60 kilo. 
Koniczyny bialój
Grochu białego ... - -

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. eo.

pośledni.
mark. fen.

10 — 9 80 8 75
8 10 7 90 7 50
7 80 7 50 7 20
9 — 8 — 7 50

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — --a — —

2 75 2 60 2 50
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — -- z — — —
-

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR
piękny średni pośledni

Pszeoioa
Żyto.........................
Jęczmień ....
Owies....................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . .
Rzepik zimowy . .
Rzep zimowy . . .
Rzepik latowy . .
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . .
Koniczyna ozerwona 

„ biała . .
Grochu białego . .

Poznań, dnia 3 maja 1875. 
o mb i s y e targowa.

75
50
20
50

75 60 50

Glefila beriitEiMhu, 1 maja.
Pszenica: per 1000 kila w miej. 168-201 marek wedle 

gat. żąd.; żółta marohijska 184| ^ł)-; na kwiecień-maj i maj- 
czerwiec 187-189, szerwieo-lipiec 1881-189, lipieo sierp. 1891-181 
marek płac. 2

Zyto per 1000 kila w miejscu 154-165 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 154-1§7£ marek z kolei i franco a 
dwerca, płynące rosyjskie 163 marek z kolei, — krajowe 
180-165 marek fraaco z dworca pł^ na kwieć. —, kwiecień-maj 
152|-154|, maj-ezerw. 150|-151, ozerw.-lipieo 149-150, lipiec-sierp. 
148£-149 marek plae.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 129-179 marek we­
dle gatunku żądane.

Owies per 1000 kilo w miejscu 158-190 marek wedle ga­
tunku żądane, galicyjski i węgierski 166-176, rosyjski 170-185, 
pomorski i naeklemburgski 183-189, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 172-185 marek z dworca płac., na wiosnę 1811-183, maj- 
czerwiec 170J-171J, czerwiec-lipiec 168£ pł., lipiec-sierpień 164 marek nom. f > r r

Gro oh pftr 1000 kilo do gotowania 183-236 m., na pasze 
167-172 marek płae. ’ F g

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 64.— marek 

65 2-8 marckpl’ * “ai'0!lerwi#0 64-ł-8. czerwieo-lipieo
Olój iniany per 100 kilo w miejscu 60 marek.
Olój skalny per 100 kilo w miejscu 27 marek.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 53.— mar. 

płacono; na kwiesień —, na maj i aaaj-czcrwieo 53-52.5-53.2. —
Kc*aV'« 64'5?-7-5Ł3, lipise-sierp. 55.2-56-65.5, sierp.-wrzesień 
ob.9-l*o marek pł.

Ctlelłda wroe&awrisfei», 1 maja.
. Żyte: per 1000 kilo stale; - na maj 145.50 w końon —

maj-czerwiec 145—, «zerw.-lipi.s 144.60 płao., lipiec-sierpień 146 
żąd., sierpień-wrzesień —, wrześ.-paźdż. 14S pł. 146.50 siar. źad.

Pszenica: per 1000 kilo 176, kwieć.-maj — marek pł., 
maj-szerwiee 176 pł. — marek żąd., ezerw.-lip. — m d!

Jęczmień: per 1000 kile 168 marek żąd.
Owies: per io®o kilo na kwiecień na maj i maj-

•zsrwiee 15S,— plac, i żąd., ezerwieo-lipies 158.— marek źad» 
lipiec-sierpień marek żąd.

Rzep per 1000 kilo 265 marek żąd.
marekRządPik Bim°Wy p0T 16°® kil° na “»«eo-kwieoień —

Olój reepiowy per 100 kilo bliskie termina słabiói- 
w miejscu 53.— marek ząd., ua maj i maj-czerwieo 52 — nłac 
czerwiec-lipieo — K« KA___1_ » J

Na targu

/Pszenica biała . 
® 2 L. » żółta .

l^yto . . . .
•g gl Jęczmień . . .
o ® \ Owies . . .
3* Greoh . . . .
,a J® I Rzep .... 
J g11 Rzepik zimowy 

'§ V Rzepik latowy

77 mark. i fn. per lOo'kiïo

piękny średni pośl.
m. fn. m. fn. m. rn.

• . . 19 70 18 80 16 10
. • . 18 30 16 70 15 70

16 80 16 10 14 90
16 — 14 70 13 _

• . o 17 10 15 40 14 6o
o O . 20 80 19 70 16 40
• o . 25 60 24 50 22 60
> O . 24 — 22 — 19 50
. . . 24 — 22 — 19 50

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 1 maja.) 

»acaECINf, 1 mija 1875.
Stan powietrza: —
Pszenica: bez zmiany 

na maj 191.—
na czerwiec-lipiec 192 
na wrzesień-piźdz. 193.— 

Żyte: słabo 
na maj 151.50 
na ezerwiee-lipieo 147. 
na wrzesieó-paźdz. 147.50 

Oló.j rzep.: stale, 
na maj 60.50 
na wrzesień-paźdz. 54.50 

BERŁHE, 3 maja 
Stan powietrza: piękny

Okowita: 
w miejsou 49.— 
na maj 50.50 
na czerwieo-lipieo 52.

Owies — 
na maj 172.50 
na ozerwieo-lipiee 165.—

Olój skalny: 
na jesień 11.98

1675.

sięPszen. trz, 
na maj

wrses.-paźdzna

Żyto: wyiój 
w miejscu . 
na maj
na szerw.-lipiee 
na wrses.paźdz. 
Olój rzep, stalój 
w miejscu . . 
na maj
na ozerw.-llpieo 
na wrzesień-paźd
Oków, chwiejno 
w miejscu 
na maj

kur« kara
początk. kaiaowj

189 — 
195 50

156 — 
156 — 
161 — 
161 50

55 30 
55 30

59 50

52 — 
— —

154 — 
.56 66

Owies: wyżój 
na maj 
Olój skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn.list. z 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka turecka 
7®|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb 

Usd. inte; es miernr

kurę
poozątk.

164 -

knea
koilcowy

17 — 
106 50

644 - 
253 50

71 10 
98 90 

487 — 
43 20



Wszystkim, którzy naszćj 
najukochańszćj córce Jadwi­
dze Kajkowskiej, na dniu 
wczorajszym ostatnią, oddali 
przysługę, składamy niniejszćm

Pnasze serdeczne „Bóg zapłać.!‘ I

(2497) Rodzice.

Wyprzedaż sądowa.
Należące do masy konkursowej I. Hirsch- 

brucha zapasy towarowe jako to: materye na 
suknie, firanki, płótna, perkaliki, barchany, 
materye double i podszewki, wełnianejchustki 
konfekcye i. t. d.J i. t. d. ssprzedają sie w lo­
kalu- handlowym Rynek 55 w dni powszednie 
w godzinach handlowych po zniżonych cenach 

Zarządzca masy (2498)
ISanheiiuer.

Obwieszczenie.

W skutek przedsięwziąć się mającego 
przebudowania odnośnie powiększenia budyn­
ków policyjnych biura (2486)

1, asesora policyjnego Kiewitz,
2, inspektora policyjnego K1 u g,
3, prokuratora policyjnego B1 e i c b,
4, obu komisarzy kryminalnych Ka-

schlaw i Missbachdo parteru do­
mu ulicy Bismarkowskiej pod Nr. 5 przenie­
sione zostały, co się podaje nin ejszem / 
wiadomości publicznej. (2496)

Poznań, dnia 1 maja 1875.

Prezes policyi Standy.

do obsadzenia posady dyrektora 
zakładu sierot i ubogich ś. p. Sta­
nisława lir. Skarbka w Droho-

Kronika
pismo codzienne

w formacie ćwiartkowym wychołzi w 
Krakowie od 1 maja rb. i zawiera: 
Wiadomości kościelne, ważniejsze roz 
porządzenia rządowe, wiadomości miej­
scowe, krajowe i zagraniczne, kronikę 
literacką i artystyczną, sprawozdania 
z posiedzeń sejmu — rad powiatowych, 
miejskich i innych instytucyi publi- 
blieznych — wiadomości statystyczne, 
ekonomiczne, handlowe i gospodarskie, 
sprawozdania sądowe, nekrologią, roz 
maitości, kursa giełdy, ogłoszenia itd.

Warunki przedpłaty: 
w Krakowie kwartalnie 2 złr. 25 c.

miesięcznie 80 c
W Austryi z przesyłką po­

cztową kwartalnie 3 „
miesięcznie 1 „ 15 c.

W Niemczech kwartalnie 6 mrk. niem 
Numer pojedyńczy 5 Ctów.

wyżu.
Celem obsadzenia posady dyrektora wy­

chowawczo - naukowego źakładu dla sierot 
i zarazem domu ubogich S t. hr. Skarbka 
w Drohowyżu (w powiecie zydaczowskim w 

e- Galicyi) położonego, rozpisuje się niniejszóm 
do konkurs z terminem do wniesienia podań 

najdalej do (2489)
31 mają fiStS.

Dyrektor tego zakładu ma obowiązek za­
wiadywania administracyjnego i wychowa­
wczego pomienionego wyżej zakładu, w któ­
rym sieroty oprócz wychowania i nauki e- 
lementarnói mają otrzymać wykształcenie spe­
cjalne w rzemiosłach. —

Z posadą dyrektora połączona jest: 
a) pensya roczna 2000 złp. w. a. 
h) wolue pomieszkanie w zakładzie z 

opałem.
Podania kompetujących o tę posadę zaopa­

trzone dowodami uzdolnienia do zawiadywa­
nia takim zakładem wniesione być mają w 
terminie do

31 aaaąja 1.8 eh®
na ręce kuratora zakładu księcia Karola 
Jabłonowskiego pod adresem „Admi- 
nistracyi fundacyi Stanisława hr. Skarbka 
w Lwowie w gmachu teatralnym Nr. 17 
gdzie też reflektujący na tę posadę mogą 

gDąć w każdym czasie ustne lub pi­
semne bliższe informacys.

Lwów, dnia 16 kwietpia 1875._______

Sprzedaż konieczna.
Majętność rycerska Pokrzywnica w po­

wiecie śremskim położona w księdze hipote­
cznej Tom II na stronicy 825 zapisana do 
Teodora H’ldebranda z małżonką swoją 
Joanną z domu ISusse nieżyjącego w 
wspólności majątku, należąca której tytulg 
własności r,a imię tegoż zapisana i która z 
objętością 502 hektarów 56 arów 10 lasek 
kwadratowych opłacie podatku gruntowego 
ulega podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na 1145,22 tal. albo 3435 
Mr. 65 fen. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 1116 Mr. podanssna sprzedana 
być ma drogą subhastacyi koniecznej w ponie­
działek

dnia 10 maja 1875
przed południem o godzinie 11-tćj 

w lokalu podpisanego sądu, w pokoju Nr. 3
Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­

teczny i wszystkie inne wiadomości 'tyczące 
się tejże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów jeszcze 
stawić się mające, przejrzane być mogą w 
III biurze królewskisgo sądu podpisanego 
podczas zwyczajnych godzin służbowych. .

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi­
sanej nieruchomości prawa własności lub nie- 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest atoli 
podług prawa potrzebne zaintabulowanie w 
księdze hipotecznej, wzywa się niniejszem aby 
swe pretensye najpóźniej w powyższym ter­
minie licytacyjnym zapowiedziały. I I361jf

Uchwała co do udzielenia przybicia publi­
cznie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna­
czonym na piątek

dnia 14 maja 1875
przed południem o godzinie 11-tćj 

w lokalu urzędowym podpisanego sądu w 
pokoju Nr. 3.

Śrem, dnia 10 lutego 1875.
Królewski sąd powiatowy i.

Sędzia subhastacyjny.

Astma.
Pewna kuracya. Bliższa wia­
domość u aptekarza Kubale 
w Klitschdori p. Bolesławem 
(B u n z 1 a u). (2230)

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarowaiki i Maneliety, 
Bkóry asa uprząż et«, poleeają

Orłowski Co.
Skład s k 4 r (1418)

w Poznaiatss, J®ztsi«fka ul. fi

K.r»ty 4« £r«b«w I lirzyie «io- 
«tania jak najtaniej z najpię­
kniejszego materyałn (1791)ID. Hu <;

Poznań,3 Wrocławska ulica 88.

BROWAR AKCYJNY
narożnik ś. Marcina i Młyńskiej ul. 

We wtorek rano t2492)

młode piwo.

Walne Zebranie
Towarzystwa przemysłowego

[2471]

odbędzie się w nlcsSŚsśelę S maja o godzinie 8 z wieczora. Na porządku 
dziennym prócz punktów zwyczajnych: majówka i wybór nowej komisyi szkolnej.

Iglicowe parów© i natryskowe
kąpiele:

Klitschdorf-pod Bolesławem (Bunzlau) nad dolnoszląsko-marcb koleją. Przytułek d]a cier­
piących na astmę, płuca, błędnicę i reumatyzm. Przyjemny pobyt w 
itd. tanie. Otwarcie dnia 1 maja. Bliższe szczegóły u tamtejszego

pobyt w lecie. Ceny pomieszkań
aptekarza Kubale.

..Folwark"
2ł/a mili od -Tarnowa a 1 mile 

kolei w Tuchowie, przy samym gn\ 
łożony, obejmujący dworski obszar 
morgów, bardzo urodzajnej w n„,;; 
nej i żytnićj, między tem 85 
v ysokiego zupełnie oszczędzone™ 
owocowym i pasieką zabudowaną 2 „i 
nowemi budynkami gospodarczemi 
tem i w części murowauemi, e Dow ! 
wodnym, z nową karczmą i pronina 
sną — przy długu hipotecznym 0500 
do spłaoenia przez 3o lat, z wszelkim' 
tarzeui lub bez — jest za bardzo ni 1 
około 15, a odnośnie około 13,000 f 
zaraz do sprzadania z wolnej reki 1 
wiadomość pod adresem A. G. K. Jodł 
rest, via Dembic».

®wgó»l

MtycliSe śledzie tSaiste (siowe z
połowu wiosennego). (2000)

Premiowane Berlin 1873. Zaraz po połowie w wynalezionym przezemnie 
ostrym a smacznym sosie marynowaise i w herineycznie zamkniętych 
nuszknch zanakowane, na co temperatura nie ma żadnego wpływu. Każde

““AUKCYA
książek uleiuieckicli, angiel 
skłch, polskich i ffran 
cuskich odbędzie się dnia 8 
maja rb. przy Wodnej ul. tir 
15 na parterze od godz. 2 po połud.

Malinowy syrop
limonadowy

za 100 funt. 60 marek, poleca w 
bardzo wybornym gatunku fabryka 
likwierów (2482)

KAROLA BERENDT,
dawniej Edward Heyser w Lipsku.

puszkach zapakowane, na co temperatura nie ma żadnego wpływu, 
dalsze polecenie uważam za zbyteczne, nadmieniam jednak, że te delikatne 
tanie łakocie w kilku latach znalazły trwałe uznanie w najdostojniejszych 
nawet domach; w puszkach 0 9 funt, puszka po 6 M., takie same w na;' 

kniejszem maśle' stołowem pieezone po 6 M. Śledzie I lomeil solone po 4’/
Mi ćdzone śledzie pudło o 7 funtach po 4 11. rozsyłam za gotówkę lub za zaliczką, 
W zapasie także w wszystkich renomowanych handlach łakoci i restauracjach.

SI. Ilaefcke, w Barth a. d. Ostsee.

Nasz lokal handlowy
znajduje się teraz

Ogłoszenia po 5 Ctów od wiersza rTaFi^Tó móżna
drobnym drukiem. Redakcya i Admini- JAUllilDZdlilllŁt wszystkich poczta 
stracya przy ulicy Sławkowskiej w ho­
telu Saskim — na dole. (2484)
Redaktor odpowiedzialny i wydawca

A. Kleczewski.

wszystkich pocztach. 
Przedpłata kwartalna wynosi na pocz­
tach 70 fettygów. Kórniczanin wychodzi 
co 2 tygodnie w małym półarkuszyku

Cztery pasy sluekie 
i pas Itigdsmslki ża-'
łoimy są do nabycia w an> 
tykwami Bk CalBiera._

Włoskie skrsypće
mały format Antonii Amati CremOnensis 
miękkim mechan-zmie i wyrównanej skali 
można nabyć za 5© tai. a obejrzyć i wy­
próbować każdego czasu w Hotelu du /Nordj

Pan z dobrej pochodzący familii, po­
wierzchowności eleganckiój w średnim 
wieku, w Brukseli mieszkający, pragnie 
zapoznać się z (2448)

bezdzietną z jakim takim majątkiem; da­
ma, która nie była szczęśliwą, miałaby 
pier wszeństwo. O frankowane adresy 
uprasza się sub B- $€• 18 post. rest. 
Spa en Belgique ; odpowiedź nastąpi w

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie 

pigułek roślinnych 
C auraina.

Przepisywana przez lekarzy francuskich 
i zagranicanyoh od lat 30 zawsze z wielkiem 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze 
czyszczenie. Metoda użycia w pohkim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauyaina znaj 
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło 
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis C a u v i n, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolakim 55.

Dostać można w Doznaniu w aptece dr. 
Mackiewicza; we Lwowie w aptece p. Karola 
Mikolascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W: Rę 
dyka; w Brodach w aptece p. Kullak 
p. Franzos. (241

przy Wilhelmowskim.placu 18
w gmachu biblioteki Raczyńskich. (2502)

HirsefcfsM & Wolff
Najnowsze kapelusze

un p®s*ę wiosenną
a mianowicie:

22

próbować Kazaego czasu w notmu uu rxoïut * .
Na prowincja udzieli bliższej wiadomości fr.s'x ClBiacU. 
Zygmunt Scigalski. (2501)

©a9o® ss
Grobla 25przyjmuje za wynagrodzeniem 

 (2393)

Bazar,,MaurycegoSachs“wWrocławiii
Rynęk 32

poleca wielki wybór najświeższych nowości krajowych i zagranicznych,
Bogato aportowany skład

materyi jedwabnych
w najlepszych gatunkach i w najnowszych odcieniach 
źródeł sprowadzane być nie mogą.

po tak nizkich cenach, że taniej z innych

Oddział konfekcyjny
zaopatrzony w piękny wybór golowych feostlwinów, swkien 1 wszelkich okryć 
etc w najnowszych fasonach, od najskromniejszych do najwykwintniejszych po nader nizkich cenach.

Płótna, bieliznę stołową, damską i nięzką, garnitury płó­
cienne I batystowe Z najlepszych fabrykacyi podług najświeższych modeli wykończone, także 
koronki białe i czarne prawdziwe i imitacyjne są na składzie w wielkim wyborze.

Skład materyi meblowych, dywanów
znacznie powiększony i posiada wielki wybór w skromnych i eleganckich gatunkach po bardzo zni-
żonych cenach. (2479) (H 21470)

Wyprawy kompletne i umeblowania apartamentów
podejmuje się i jak najstaranniój wykonywa.

Towary do wyboru, próby franco, przesyła na żądanie.

Maurycy Sachs, nadworny dostawca.
©sseosso

Urbanowski loaoeki & Co.
ejarnia i fabryka maszyn i narzędzi rolniczych

w S®4>EM&oiu obok centralnego dworca poleca (i5< 
Uirabery OSewmaru

Walce pierścieniowe, Siewniki uniwersalne,
Sikawki do prania owiec, Maszyny do kopania torfu,

tudzież

Prasy do urabiania gliny i formowania cegieł
podług Sacłisęnberga.

ooeoscooooogoooo SI W

Don Alfons 
Don Carlos 
Best London 
Gentelman

à

9?

22
21
3

3 tal. 
3 tal.
3 tille
tal.

Gospodarstwo m4-
brój, z zimowym i latowym, 2i 
•ąk około 2 mórg z torfem1' 
kami dobremi jako tćż iuweata 
żywym i martwym, blizko stacyii 
żelaznój, od miasta Poznania R/ 
oddalone, z wolnój ręki pod h* 
nemi warunkami jest do sprzed 

Zgłoszenia do właściciela, 
foisz w Dąbrowie p. p021

(2-195)
SztelmowRi szewskie i, 

pięknie i tanio Wodna ulica'
na III piętrze u H. Ebert.

Dla róliukdw!
Doświadczone od dawna środki i
robakom w płucach i i 

com u owiec
poleca apteka w Pobiedzisk

Wykę do siei
poleca jak najtanijé

L. Baerwald,
Mauezyciellia

Polka, od lat kilku praktykująca, 1 
siada język francuzki, niemiecki i. 
zykę poszukuje miejsca od 1 lipca. ’ 
JE. poste restante Poznań.

PANN

)rgo.

inUT'-

»chi

z&

znająca się na białem szycia ]
I czyznie i czesaniu chce zmienić i 
św. Jana lub 1 go lipca. F. S. ] 
stante Śmigiel.

Ucznia
I z odpowiedniém wykształceniem 
trzebuje handel płócien i towar« 
dnych

W.
w Poznaniu.

S ¡41»

Kukuliiiskicgo i Sę

i kapelusze dla studentów fi 15C i 2 tal. oraz 
kapelusze jedwabne (cylindry) składane i słom­
kowe polecają

AU a BEUiSfO

(876) Wiłlielmowska ul. Nr. 13 (obok król, banku.

prz
ibie (1 
Mak 
«czep

z porządnej familii znajdzie natychmiMtmi ijskit

J. Skóraczewsk
Fabryka obuwia _damskiego i nięzl '

eh c 
oia 

1)1 f: 
(styk 

9ni

Ucaen

w Poznaniu (2] 
Stary Rynek Nr. 65.

Sześcian ■
liczący, szuka jako

bezżenny umieszczenia zaraa 1[M 
Jana r. b. Bliższą wiadoM®] 
Eksp. Dzień. Pozn. pod Nr.;Berlińskie Towarzystwo ubezpie­

czeń od gradu z r. 1832.
Najstarsze akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń od gradu poleca się pa­

nom rólnikom do zabezpieczenia ich ziemiopłodów przeciw szkodom z grado
bfoia — Przyjmuje ono ubezpieczenia za staleusi jipemiaissi, jspkj ,„.¥ .......... ,-------------- M-
któryek dopłata ui§-tfy miejsca uie ma Reguluje zdarzające na 
się szkody wedle zasad, w długiej swej czynności doświadczonych i za do~ Dowied^ieć można "

Fortepianów
Sfiei-ezyÓBSil obecnie w Pozm1®!™ 

gtałeini premiami, przyj się do strojenia fortepian**** j

godne uznanych. Wypłata wynagrodzenia odbywa się akuratnie i w zupełności I gireisel Jezuicka ul. Nr. 3. 
w przeciągu miesiąca po ustanowieniu jego kwoty.

Do pośredniczenia w ubezpieczeniach polecają się i są zawsze do usług WWWWbj 
z formularzami wniosków jako tćż z każdem żądanćni bliższem objaśnieniem|

Generalna agentura w Poznaniu
Leopolda ^oidenriiig

jako tćż specyalne agentury w wsz
SMm&CUlBU» I postukuje îychtegÎumwfc
ystkieb miastach W. Ks. Poznańskiego, uprasza poste restante bożu»“'

----------------------------------------------------K. W. Nr. tOO-

«01

©osrato® Bissr® asekuracyjne
B, Rogalińskiego w Torunml
przyjmuje wnioski o zabezpieczenie od gradobicia dla/ f
ciio-isieiisieclilego Towarzystwa ulsezpieczen 

od gradobicia w Berlinie,
udziela chętnie bliższych objaśnień i rozsyła na żądąnie odnośne u- 
stawy, prospekty i formularze. I (2481)

©orzelawy
doświadczony w swoim 
wojskowości poszukuje

,wodzi«1

Jana. Bliższa wiadomość « 
Dzień. Pozn.

p«5łno- Wykształcony

Machiny do wydobywania torfu
sięgające od 8 do 18 stóp głębokości, z najlepszemi ulepszeniami fabryki, znanej trwałości 
i dobroci poleca i udziela cenników oraz bliższyćh szczegółów (2500)

patentów, fabryka machin do kopania torin
W. A. Brosowsky w Jasenitz pod Szczecinem.

człowiek
z znakomitej familii 
po polsku mówiący, P°5Z' 
nowiska korzystnego w 
stwie jako wyższy

katolik i

Obeznany on jest dobiz 
darstwem praktyczneffi, -i( 
wością i t. d., Posia zijązl 
wszystkiego, co^ ^Adai»1 p

poleca ? polowaniem, gust w zak ‘ ^îiei
rzep i rzepik lato wy, gorczycę białą, siemię Ima- dów , parków, w praR^ .akei 
nerygskie i amerykańskie, rydz zwyczajny, rydz piększeniach intelæs0uskona}'Î 
chiński olbrzymi (Rapłianus oleiferus), żyto la"Lnawcąkkofo.ei Domini 
towe, żyto św. Jańskie, jęczmień Chevalier, spo- tém zaieiy, aty iüe]
rek mały i wielki, kńkurudzę amerykańską, se-h uprzejmym przede^.^ 
radelęiwszelkie gatunki.traw, koniczyn,npsionP^Ss'p^Syp^^k
okopowych i leśnych będzie miał na oku, zF _ _ |Jertv tać pod,

Undwlii Kłtiili©!. ' restante

Urukicm i nakładem drukarni L Kraszewskiego <Dr. W. iiebićskj w Poamaia.
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